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Nie wszystkie lata są tak pelne tre- 
Ści jak był rok. kończący się dziś w no 
cw. Nie był to może nok wielkich wy- 
durzeń. ale zato rok wielkich sympto- 
matów. rok zapowiedzi pełnych głę- 
bokiei treści. Tak! charakter miał rok 
1933 zarówno w zakresie życia we- 
wnętrznego Polski jak i w dziedzinie 
stosunków ogólnoludzkich — między- 
narodowych. Był w nim cały szereg 
momentów w wysokim stopniu waż- 
kich, momentów.  rzecby można. 
zwrotnych. Słusznem iest przebiec 
je dziś myślą. na chwilę przedtem. za- 
nim otworzymy nowe i jeszcze nie- 
zname konto, rachunki najbliższe: 
przyszłości. 

Więc oto dla naszego Społeczeń- 
stwa był to rok dojrzewania. a raczej 
wprost ostatecznego już dojrzenia. idei 
uowego politycznego ustroju Rzeczy- 
pospolitej. Stanęliśmy wobec reformy 
konstytucji, į zasady reformy tei zary- 
sowały się naizupełniei wyraźnie. Ma 
ona być zerwaniem z tem wszyst- 
kiem. oo chowało się obłudnie za ha- 
sta „liberalizmu“, pokrywaiace walkę 
parlyjnych i klasowych  uroszczeń i 
czyniące z bytu Państwa przygodną 
wypadkowa gry rozbieżnych i wro- 
wch sobie egoizmów. 

Ustałone już tezy, podstawą być ma 
jące naprawy zasadniczej naszego 
zbiorowego  istniemia, nie zostawiają 
żadnej wątpliwości. Zmierzają one do 
jeduego celu: uczynienia Polski silną. 
zwartą w organizacji swej i wyzwoło- 
ną od niepokoju. targającego ja dzięki 
rozbieżności t. zw. „interesów“. z któ- 
rych każdy kusił się o pogwałcenie 
innych. Z platformy apetytów prze- 
chodzimy na płaszczyznę obowiązków 
społecznych i państwowych. I to ma 
być wytyczną nowego okresu dziejów 
naszych. w jaki wprowadził nas Czło 
wiek Wielki, nic nie pragnący dla sie- 
bie i żyjący tylko dobrem powszech- 
nem. Jego zest dziełem, iż nietylko na- 
brałiśśmy wstrętu do ciasnego sobko- 
stwa i warcholstwa, lecz równocze- 
śmie uwierzyliśmy wreszcie w sens i 
konieczność Władzy nadrzędnej, ró- 
wnie obiektywnej jak silnej. I nic dzi- 
wirego... Władza ta objawiła nam się 
bowiem w postaci, jakiej nie było nam 
dame widzieć od wieków. Ujrzeli- 
śmy Władzę żywą. Władzę 
twórczą... zrozumieliśmy, iż 
przez mią wiedzie jedyna droga do 
utrwałenia Państwa gt zrośnięcia się 
całego Narodu. 

Ten przełom, jaki w duszach oł- 
brzymiej części społeczeństwa dokonał 
się szczęśliwie — skrystalizowany w 
roku ubiegłym zarys nowego ustroju 
ma uwiecznić. Z tego to bowiem prze- 
łomu rodz) się i w kształt spiżowy 
przyobleka Polska wielka, mocarhna, 
przeciwstawieniem będąca tych, nieo- 
bliczalnych, mglistych. niewyraźnych 
imajaków, jakie Się śniły  nieuleczal- 
nym fantastom a bardziej jeszcze tym, 
co użyciem istnieć chcieli, przewódz. 
twem. tumanieniem innych — nie wła 
sną, rzeczywistą ofiarą. 

Ofiara obywatela. ma ołtarzu Olczy- 
zny składana, zaczyna się od posłuchu 
i od zaparcia się własnych  naibliż- 
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szych korzyści, by wszystkim było 
lżej i lepiej. Jest to ofiara z chciwości 
i z pychy, i z wszystkiego. co budtem 
jest przeciwko  koniecznościom albo 


ich zapoznaniem. Na straży rozumie- | 


nia i uznawania konieczności owych, 
jako najwyższego Prawa celowego 
współżycia stanąć ma właśnie ustawa 
konstytucyjna, jakiej zarysy śmiałe i 
wyraźne ukazały nam wola. namysł 
i przezormość = roztropnie patrzą- 
cych w Jutro. „Źrenicę wolności“. 
czyli swawoli osobistej zastąpić ma 
puklerz mocy i spoistości świadomego 
swych zadań Państwa i Narodu. Tę 
koncepcję skrystalizował w duszach i 
wózgach ostatecznie ów rok. pozornie 
zwykły, lecz odchodzący w wieczność 
wie bez chwały. 

Wbrew temu, co słyszy się tak czę- 
sto, pod wpływem wciąż jeszcze trwa 
jacego „kryzysu“ — twierdzę. iż rok 
miniony uznać należy z polskiego 
punkiu widzenia za szczęśliwy. Gospo 
darczo wykazał on wytrwałość naszą. 
Materjalnie dowiódł gotowości do po- 
parcia Państwa i uznania wymogów 
jcgo przez wszystkich, czego dowo- 
dem pożyczka narodowa i jej 
blisko trzykrotne pokrycie. Politycz- 
nie otworzył przed nami drogi dążeń 1 
poczynań całkiem samodzielnych, acz- 
kolwiek uzgodnionych, rzecz prosta, 
z zasadniczą ideją pokoju, międzyna- 
rodowego ładu i zapewnienia bezpie- 
czeństwa istniejących granic. Po wie- 
Iu latach przeróżnych doświadczeń 
Polska stanęła na gruncie polityki wła 
snej. lojalnej wobec innych ale nieza- 
wisłej. Był na to czas najwyższy... 
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W stosunkach międzynarodowych 
zapanowała nareszcie wyraźność. Wie 
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Nowe przepisy uposażeniowe 
ogłoszono w Dzienniku Ustaw. 
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Warszawa, 30 grudnia. (Sz.) 
Dzienniku Ustaw Nr. 102 z dnia 30 b. 
m. ugłoszono szereg ważnych 10ZDO* 
rządzeń Rady Mimstrów, Między inne- 
mi ukazały się rozporządzenia: 

o ustanowieniy tabeli Stanowisk we 
władzach, urzędach. zakładach | iusty- 
tucjach państwowych; 

0 zasadach zaszęregowanią funkcjo- 
narjuszów państwowych do grip upo- 
sażeniowych į automatycznego prze- 
chodzenia nauczycieli do wyższych 
grup uposażeniowych:; 

© dodatkach lokalnych, funkcyjnych, 
służbowych, oraz o umundurowaniu 
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z najszlachetniejszego surowca 


i cję waimarską — woła ,Fübrera“. 


| prawda. iż Niemcy nie są żadną „de- 
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— Reklamacje 


my już skąd, możemy się czego spo- 
dziewać Rok 1933 powinien być w hi- 
storji nazwany grabarzem niepotrze- 
bnych złudzeń. Otworzył on oczy 
wszystkim i wyrwał ludzkość z poe- 
tycznych marzeń, z wiary w utopie, 
z patrzenia w przyszłość przez okula- 
ry sztucznego idealizmu, podszytego 
oportunizmem  bezmyślnym i leękli- 
WHN... 

Uroźnie, potężnie zarysował się po- 
nury obraz Niemiec. z których łgarze i 


demagogiczni usypiacze czujności po- 
szczególnych nacji robili konsekwen- 
tme niewinnego baranka. pragnącego 


iakoby żyć ze wszystkimi w zgodzie 
chcącego wrócić do dawnej nauki i 
pracy. Hitleryzm odsłonił współcze- 
sne; Germaniji rzeczyw:ste oblicze. 
Przyodziana w brunatną koszulę. ocie 
kaiąca krwią maliretowanych — jedną 
ręką wznosi ona do góry miecz, a dru- 
gą próbuje pisać nowe prawa przedzi- 
we dla swoich j obcych. Legenda o 
Izeniu sie" i  „usnołecznientiu" 
twas tiem eck ch zaalazła całkiem swo 
istych interpratałorow. Pismo Święte 
zastapił im „Mern Kampf. komstytu- 
u- 
klady i zobowiązana wobec innych — 
pragnienie odegraria sie za wszelką 
cenę. 

Wyszła na jaw skrzętnie ukrywana 
przez różnych Blumów i  Briandów 


w... 
„Gui 


mokracją* ani „social-demokracją". ale 
poprostu będącym w ruchu, zbroją- 
cym się abozein, znającyni jedno ha- 
sło: zdobycz i walka orężna. Mimo. 
iż hasło to próbują oprawić w aksamit 
| niemieccy dyplomaci emanuje ono 
| wszystkiemi szczelinami z germańskie 
go ducha, szukającego swojej „czystej 
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niższych  iunkcjonarjuszy państwo- 
wyci; 

o zasadach zaszeregowania do grup | 
uposażeniówych Sędziów w sądach Po- | 
wszechnych © adininistracyjnych, Pro- ; 
kuratorów oraz asesorów i aplikantów 
sądowych, tudzież o dodatkach lokal 
nych i funkcyjaych: 

o zasadach zaszeregowania ofice- | 
rów i szeregowych w Pojicji Pasistwo- | 
wej 1 Straży Granicznej do grup upo- . 
sażeniowych. oraz © dodatkach iokal- i 
nych i służbowych; 

w sprawie wejścia w życie ustawy | 


' o uhezpieczeniy SpOłeczpem; 


dziatex | stycznia 1934 


Za i wiersz miimetr. (6, cm. 
niach gr. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, 
70, pod nagłówkiem na plerwsze. stronic gł, T-a Za 
edno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 
sprzedaż Słowo gr. 12, inatrymonialne, korespondencie. 
prywatne słowo gr. 26, dia aoZPEZ wl asy pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem misc 25 orc - 
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Cany ogłoszeń: 

szer.) w zwykłycn Ogłub.c 
stanem i w nekroiogach gr. ta, 
raski w tekście 
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Co przyniósł nam rok ubiegły. 


rasy“ į dążącego tak czy inaczej do 
panowania nad Światem. Mniemany 
wersalski baranek i gzenewski lis — 
okazał się być szczerym wilkiem. lubu 
jącym się w swei pierwotnej naturze. 
I to pouczające dla politycznych ko- 
uiedjantów całego świata odkrycie do 
konane zostało również przez prawdu 
nowy rok 33-ci. 


* 4 e 
Co Zachód „eywilzwany" owemu 
odkryciu, jakie narzuciło mu się tak 
brutalnie  przeciwstawi?.. Daj Boże, 


żeby nie siabość. sybarytyzm i ducho 


| wa bezwładność jedynie. Bowiem sła- 


bizna i rozkład Jego Uioralny od Czasu 
końca wojny poczyniły ogromne po- 
Mepv. potęgowało się też niezadowo- 
lenie i nędza. a to są źli doradcy 
s>cztgólnies gdy obok nich panoszy 
się licliwiarstwo, korupcia polityczna ł 
kapitalistyczna ślepota, Mamy jej prób 
kipo obu stronach Kanalu i nawet za 
Oceanem. O ministrze angieiskim 
spraw zewnętrznych pisano niedawno, 
iż W. Bryana tak złego. nie miała od 
piaruset lat... Nie ma on wraz z D. SO- 


cialistą Mac Donaldem większego 
zimartwienia jak namawiać Niemców 
do powrotu do Ligi, z której wyszli, 


trzasnąwszy drzwiami... Czy wrócą i 
poco — zobaczymy. 

'Kyrnczasem we Francji zmieniały 
Się w ciągu roku tego rządy Jeden po 
drugim, co niewątpliwie nie stwarzało 
wrażenia powagi i państwowego zdro- 
wia.. Biedim Anglicy zaczęli marzyć 
o Silty rządzie... francuskim, tak jak 
czasy wojny. jak mówiono nad Newą, 
chcieli się bić do ostatniej kropli krwi... 
rosyjskiej, Okazało się, że potrafili ied- 
maë nężnie przelewać własuą. Czy | 
obecnie zdołają wykrzesać z Siebie te 
sily i decyzje istotne, jakie potrzebne 
Sa dla restauracji €ntenty a przez to 
wuknięcia woiny — trudno przewi- 
dzieć, Opinia angielska, jak dotych zas, 
stoi na rozdrożu, Kategoryczzie siano- 
wisko faszystowskiej Italiji, zdąża act; 
odrębną drogą imperialistycznych ce- 
lów, czym sytuację iniędzyna «ową 
uiebezpieczuą. Uratowaćby ją mogla 
tylko zgodna postawa anglików i iram- 
<cuzow, gotowych przejść od pojednaw 
czych słów do twardego czynu. Nara- 
zie jednak Paryż zajęty jest kaiastrofą 
w Lagny.. I słusznie, łajdactwo kapi- 
talistyczne ukazało się tu bowiem w 
całej ohydzie, Poważna rysa na muze 
stosunków zachodnich uwypukliła się 
aż zbyt wyraźnie... Oto do czego pro- 
wadzi liberalizm,  wysługujący Się 
Żłolu, Przemijający rok nie pożaiował 
ipod tym względem strasznego ostrze 
żenia. 

Innego rodzaju ostrzeżeniem jest to. 
w szalłejacej Hiszpani. 
Tam znów zmaga się ze sobą kilka 
podniecających masy Ciemne Kieruii- 
ków demagogicznych. | Sto krai stój w 


` ogniu, bomby pękalią a dusze załewaja 


pierwotne nainięiności | przewrotowe 
przywidzenia. To skutek budowa- 
nia nowych ustrojów na piasku. Sia- 
nia ma nieosuszonych bagnach złośc: 
: cieranoty. | to jest też- „meinento”, 
wypisane ną kartach dziejów uikuące- 
go roku. Jako, że rok to był wyimow- 


ny. 
| ama | weń 


PLNZLE STUDENCHIE 


mund ry przysp. wojsk, i harcers. 
bajecznie tanio ,edynie w Wytwórn. 
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(Naprzeciw kina Atlantic) 


Narty — i polityka. 


Wiedeń, 30 grudnia, (PAT) Niernic- 
cki związek narciarski zapytywał uie- 
oficjalnie w Wiednit, czy W razie jego 
udziału w międzynarodowych zawo- 
dach narciarskich, które odbędą się w 
Tyrolu w r. 1934 będzie miał prawo 
wywieszania chorągwi  państwoweł, 
śpiewania hymnów i wygłaszania od- 
powiednich przemówień, 

„Weltblatt* donosi, że urząd kancler 
ski oświadczył Się przeciwko udziało- 
wi niemieckiego związku narciarskie- 
go. Niemieckie władze Sportowe, 
p'sze dzieanik — nie powinny zaimo- 
wać się tylko jedną gałęzią sportu w 
Austrji, nadal bofkotując mne. Widocz 
nie Niemcy pragną wykorzystać swój 
ewentualny pobyt w Tyrolu dla upra- 
wianią propagandy hitlerowskiej, 


Mecz bokserski 


Poznań — Berlin. 


Warszawa, 29 grudnia, (PAT) Dnia 
7 stycznia 1934 r. odbędzie się w Po- 
zuana semsacyjne spotkanie bokser- 
skie Pozuań— Berlin. Berlin, po prze- 
prowadzeniu zmian, wystąpi w nastę- 
pującym składzie zawodników: Wel. 
hold, Pierentz, Hinnecke, Mitschke, 
Morneman Piisch, w wadze cauażkiej 
Hom, gdyż Ramek najlepszy w tej wa 
dze bokser berliński cierpi na zapałem 
mie stawu kolanowego i nie wiadomo 
czy do tego czasu będzie w odpowied- 
wiej kondycji. Podany skład jest naisil= 
niejszym zespołem beriińskim, 


| oC SZARA ROEE 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Udaremniony zamach stanu. 


Buenos Aires. 30 grudnia, (PAT) 
Według ostatnich wiadomości, proje- 
ktowany ze strony ugrupowań radykal 
vych przewrót w Argentynie nie do- 
szedł do skutku i został przez władze 
udaremniony. Stronnictwo radykalne 
usiłowało szczególnie w prowincii Sam 
la Fe zagamąć władzę w swe ręce, 


jednakże oddziały wojska i policji o- | 


panowały sytuacię. 


W szeregu miejscowości, w których 
istniały ogmiska rewolucyjne przywró 
cono już spokój. W miejscowości Ro- 
sario władze dokonały kilkudziesięciu 
aresztowań, W Buenos Aires również 
panuje spokój, Zamiary wywołania re- 
wolucii spełzły na niczem, gdyż poli- 
tia zawczasu powiadoniiona o źama= 
chu aresztowała przywódców ruchu. 


-o 


Zwłoki Łunaczarskiogo 


przewiezione bgdą do Moskwy, 


Paryż, 30 grudnia. (PAT) Zwłoki 
komisarza Łunaczarskiego sprowadzo- 
ne zostały z Mentony do Paryża. Tru 
mna pokryta czerwonym sztandarem, 
została wystawiona na widok publicz- 
ny w ambasadzie sowieckiej, Po No- 
wym roku zwłok: będą przewiezione 
do Moskwy, gdzie odbędzie się uroczy 


sty pogrzeb. 
tna" zaczać 


Premier rumuński Duca == zamordowany. 


Zamachu d'konai student, członek Żelaznej Gwardji. 


Bukareszt, 30 grudnia. (PAT) 29-go 
b. m, o 24.30 prezes rady ministrów 
Duca padł w Sinala ofiarą zamachu. 
Napastnik stude Mikola; Constanti- 
nescu strzelił do premjera 4-ro krotnie 
z rewolweru, (raiiając go w głowę. 
Duca padł trupem na miejscu, Spraw- 
ca zamachu, po Strzałach oddanych 
do premierą Duca, rzucił granat ręcz- 
ny, raniąc byłego burntystrza Bukare- 
sztu dr, Costinescu, Sprawcą Zamtachu 
Constantinescu, jak Stwierdzono mia! 
trzech wspólników, Na życzenie króla 
zwłok; Duci przeniesiono do pałacu 
królewskiego w Sinaia, 

Minister oświaty Angelescn, jako ual 


starszy z ministrów, został wezwany 
tełegraticznie do Sinaia, Prawdopodo- 
bnie otrzyma on misje objęcia stanowi 
ska premiera, 

Bukareszt, 30 grudnia. (PAT) Za- 
mach na Premjera Duca Został wyk”- 
nany na Stacji kolejowej w Sinaia, w 
chwili gdy Duca wsładał do pociągu 
aby udać sie do Bukaresztu, po konie 
rencjj z królem. Trzy kule rewolwero- 
we trafiły w głowę, zabijając go na 
miejscu, Sprawca zamachu Został aresz 
towany, 

Berlin, 30 grudnia. (PAT)  Donoszą 
z Bukaresztu; Przybycia premjera na 
stację kolejowa w Sinalą Oczekiwało 


trzech studentów. Morderca jest słucha 
czem wyższej szkoły handlowej, Wed 
tug iuformacyj z prezydjum rady minl- 
strów jest on członkiem rozwiązanej 
niedawno Żelaznej Gwardji, Zwłoki 
Ducj przewiezione zostały natychmiast 
na rozkaz króla do zamku królewskie- 
go w Póllesch, 
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DARMO 
piękne i cenne upominki, dostaje kaźdy 
kupujacy. w perfumerjach 
S. FEDER 


Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 152. 
Kto w to wątpi raczy się przekonać. 


Dyrektorowie olbrzymiego koncernu 
Skazani na karę więzienia. 


Berlin, 30 grudnia (PAT) Sąd w 
Bremie wydał wyrok 
procesie, toczącym się od Szeregu mie- 
Slęcy przeciw braciom Lahusem. by" 
łym dyrektorom największego w Euro 
Pie niemieckiego koncernu włókienni- 
czego „Nordwolie”, którego . bankru- 
ctwo w lecie 1931 r. spowodowało Za- 


łamanie sie wielkiego banku niemiec- | 


kiego Darmstaedter und National Bank 


! 


w SsenSacyjnyni | 


stanowiące wstęp do ówczesnej ka- 
tastrojy finansowej banków niemiec- 
kich, 

Sąd uznał Karola Lahuseną winnym 
fałszerstwa kSiąg i sprzeniewierzenia 
i skazał go na 5 lat więzienia į 50.000 
marek grzywny, Heinza Lahusena sąd 
skazał na 2 lata i 9 miesięcy więzienia 
oraz na 20.000 mk. grzywny, 

n —— 


„Wspólne troski i niebezpieczeństwa 
najiepszym cementem, łączącym państwa". 
Expose Litwinowa podkreśla fakt zbliżenia polsko - sowieck ego. 


Moskwa, 30 grudn'a. (PAT) Na piąt- 
«owem posiedzeniu C. K W. ZSSR 
komisarz ludowy do Spraw zagranicz- 
wych Litwmow wystąpił z wilkiem 
łekspose w  którem wskazał na 
zmierzch pacyfizmy i powrót do przed 
twojennych metod dyplomacji, 

Litwiuow ostro zaatakował Niemcy, 
podkreślając, że ideologia niemiecka 
skierowana jest ku wojnie pomiędzy 
rasami, wyznaniami į narodami. Dzia- 
łalność ta uprawiana jest pod hasłem 
walki z marksizmem, w istocie jednak 
Niemcy dążą do rewizii traktatów ł 
aneksji terenów, nawet takich, o któ- 
rych traktaty nie mówią, 


Z naciskiem podkreślił Litwinow 
pokojowe tendencje sowieckiej po- 
lityki zagranicznej. 


stwierdzając, że wojna utrudniłaby tyl 
ko rozbudowę gospodarczą ZSSR 
Dla Związku Sowieckiego stanowi 
urożbę wszelka wojna, nawet wojna 
zdala, od gramic sowieckich. ZSSR roz 
szerzył system paktów oœ nieagresji, 
które łączą go ze wszystkimi sąsiada- 
ui, z wyjątkiem takich państw, żak 
Chiny, Framcja i Włochy. ZSSR we 
zrzeką się wykorzystania wszelkich 


istniejących lub mogących powstać 
organizacyj 1niędzynarodowy:ch, jeśli 
możpa będzie liczyć na to, że będą 


one Służyć sprawię pokoju. 
Przechodząc do stosunków Zz po- 
szczególnymi państwami. Litwinow 
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szczególnie dodatnio scharakteryzował 
stosunki między ZSSR a Stanami Zjed 
uoczonymi, Francją, Włochami, Turcją 
i Polską, 


Duży ustęp swego przemówienia 
poświęcił Litwinow Polsce; 


Stosunki z naszymi sąsiadami — mó» 
wit Litwinow — Są dla nas szczególnie 
ważne, Dlatego stosunkom z Polską 
udziejam najwięcej uwagi. Stwierdzam 
tu poważny postęp, Zawarcie paktu 
nieagresji i konwencji, określającej na- 
pastnika, wpłynęło na wzmocnienie 
wzajemnego Zaufania i wzajemnego 
zrozumienia, Polityczne perturbacje w 
Europię W roku ubiegłym stwierdziły 
wspólnotę interesów wynikającą ze 
wspólnego niebezpieczeństwa i WSpól- 
lych trosk. Wspólne troski i wspólne 
niebezpieczeństwa są najlepszym ce- 
meuterm, bedącym Spójnia między Pań- 
stwamji i krajami, 

Ze szczególną radością Litwinow 
podkreślił dodatnią zmiane w ustosun- 
kowama sie polskiego Społeczeństwa 
do ZSSR Doszliśmy do przekonania, 
że pomiędzy ZSSR a Polską jaknajści 
ślejsza współpraca jest możiiwa i po= 
winna nastąpić, oraz, żę niema żad- 
nych obiektywnych przyczyn, Stoją- 
cych na przeszkodzie rozwojowi tej 
współpracy, Wyrazem  polepszonych 
stosunków było zbliżenie kulturalne, 
którego w roku bieżącym byliśmy 
świadkami, 

Ustęp przemówienia Litwinowa o 


stosunkach z Ameryką, Francja, Turcją 


i Polską, powitany został oklaskami 
zebranych. 
Przyczyny Złych stosunków z Niem- 


Nakoniec Ltwinow przeszedł do 
omówiemia stosunków z Niemcami 
wyrażając pogląd, że zawarcie paktów 
uicagresji przez ZSSR nie mogło zawa 
żyć ujemnie na stosunkach między 
Związk em sowieckim a Niemcami. Po 
wodem złych stosunków z Niemcaini 
nie może być również obecnie rządzą- 
cy w Niemczech regine, gdyż Zwią- 
zek Sowiecki utrzymuje dobre stosuu- 
ki nawet z państwami o ustroju fa- 
szystowsk m, Stosunek do Niemiec wy 
nika wyłącznie z polityki zagramicz- 
nej Rzeszy niemieckiej, W tem miejscu 
Litwinow wspomina o antysowieckiej 
działalności Papena, © programie 
„Drang nach Osten“, zawartym w 
książce Hitlera „Mein Kampf“ o memo 
rjale Hvgenberga, złożonym na komfe- 
rencji londyskiej oraz o akcji Rosen- 
berga. Wskazując na system prześlado 
wawa interesów i obywateli sowiec- 
kich w Niemczech, Litwinow stwier- 
dził, że zapewnienia j deklaracie poko 
jowe niemieckich mężów stanu nie 
zgadzają się z faktami a tych faktów 
jest zbyt wiele. 

ZSSR chce mieć z Niemcami jaknaj 
lepsze stosunki i nie żywi tendencyi 
agresywnych., Jednakże Związek so- 
wiecki chce mieć ze strony niemieckiej 
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gwarancje, iż Niemcy nie wrócą do 
swej Polityki agresywnef. 


Następnie Litwiuow przedstawił 
stosunek ZSSR do Japonii, 

w szczególności do sprawy Sprzedaży 
koleji wschodnio-chińskiej. Ponadto O= 
inówił piany japońskich sier wojsko- 
wych, dotyczące aneksji sowieckiego 
Dalekiego Wschodu, twierdząc, że 
skoncentrowanie japońskich Sił zbroj- 
nych w Mandżurji Stanowi bezpośred 
nie zagrożenie granicy, na co ZSSR 
musi odpowiedzieć przerzuceniem 
na ten odcinek odpowiednich sit, Litwi 
now uważa zarządzenie to jako ściśle 
Obronne i zarzucą Japonji, że przygoto 
wuje wojne agresywną, Ponieważ nio 
grozi jej znikąd _ niebezpieczeństwo. 
Wkońcu wyraża nadzieję, że Japonia 
będzie się w przyszłości kierować op! 
nją rozumnych patrjotów a nie hasti- 
ini awanturniczych militarystów. 

Końcową część Swego przemówionia 
poświęcił Litwimow Sprawie 


konferencji rozbrojeniowej. 


Na wysilki rozbrojeniewe obecne, zapa 
truje się Litwinow sceptycznie, twier- 
dząc, że dozbrojenie nie było nigdy 
gwarancją pokoju, oraz, że nie można 
dozbrajać tych, którzy czynią użytek 
z broni, Nie można też żądać, aby roz- 
brojły się państwa, przeciwko którym 
jest skierowaną tą groźba. Do wolty 
dąży znikoma cząstka ludzkości, Nale- 
Ży zatem Ziednoczyć wszystkie wysił 
ki pokojowe poszczególnych państw w 
drodze współpracy międzynarodowej, 
mającej na celu słuszną samoobronę, 
Ra nikt nie ośmielił się pogwłacię po- 
oju, 


Rada Matej Ententy 


zbiera się za kilka dni. 


Bukareszt, 30 grudnia, (PAT) Wed- 
lug informacyj z kół politycznych, ze- 
bramie stałej rady Małej Ententy odbę 
dzie się w dniach 8, 9 1 10 stycznia w 
Zagrzebiu. Koła polityczne przypisują 
tej konferencji szczególne znaczenie zo 
Względu na uprzednią podróż politycz- 
ną ministra Titułescu do krajów bał- 
kańskich oraz na podróż ministra Bene 
szą do Paryża. Pierwszepnu zebraniu 
rady przewodniczyć będzie prawdopo- 
dobnie król Aleksander, 

Pierwsza konferencją gospodarcza 
Małej Ententy odbędzie się w Pradze 
dnia 12 stycznia, Celem konferenci jest 
omówienie Sprawy wzmożenia wytmia 
ny towarowej między trzema krajami 
Małej Ententy. 


Nr. z dnia 1 styczna 1954. 


bilans gospodarczy 1933 roku. 


Poprawa koniunktury i ofensywa gospodarcza. 


Z końcem każdego roku zwykliśmy 
robię przeglad wydarzeń. a zarazem i 
rachunek sumienia, Rok ubiegły obfito- 
wał w szereg wydarzeń, które rozegra- 
ly się na areiie Życia gospodarczego 
Polski i wpływają w Sposób decyduią- 
zy na przyszłe ukształtowanie się g0- 
spodarki kraju. Z całą Świadomością 
rok ten można nazwać przełomowym. 
Jrzelomowość jego występuje wyra- 
inie na dwóch najistotnieiszych odcin- 
kach gospodarczych, a mianowicie: w 
dziedzinie ewolucji _ konjunkturalnej 
oraz w dziedzinie metod stosowanych 
w polityce gospodarczej. 

Pomiędzy temi dwoma dziedzinami 
winna zachodzić nietylko współzale- 
żność. ale i rówaroległość ewolucyjna, 
Sukcesy polityki gospodarczej sfer kie- 
rujących, znaidujących się u steru wła 
dzy od maia 1926 r. polegały przede- 
wszystkiem na umiejętnei ocenie ewo- 
luci koniunkturalnej i ustalenia ma pod- 
stawie tej oceny wytycznych polityk: 
gospodarczej, Podobnie i w roku bie- 
żącym czyrmiki kierujące zdały Sobie 
Sprawę, iż w pierwszych miesiącach b. 
r. osiągnięte zostało „dno kryzysu” 


NARCIARSKIE UBIORY 


damskie, męskie | dziecinne, naj- 
nowsze modele, najniższe ceny, 
na sze wykończenie jedynie 

Wytwórni odzieży sportowej 


„P ALLIUM“ 


Lwów, ul. Hetmańska |. 22 
obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 1847 


koniumkturalnego. Zrozumiały one rô 
wnocześnie, że mimo zahamowania da! 
szych postępów depresii trudno oczek: 
wać żywiołowej poprawy koniunktury. 
któraby przywróciła „prosperity“ przed 
kryzysową. 


Na tych założeniach właśnie oparte 
były zarówno obrady. iak | o N 
zjazdu działaczy gospodarczych i Spo- 
łecznych BBWR. Z jednej strony pod- 
kreślały one konieczność doprowadze- 
nia do końca kryzysowych procesów, do 
stosowawczych. t. j. ustalenia poziomu 
poszczególnych działów gospodarki pu 
biicznei czy prywatne» na miższym 
siandarcie życiowym, — z drugiej — 
wskazywały na komieczność przejścia 
od defensywy do ofensywy. Polegać 
ona nuała na pobudzeniu żywotnych 
Sł gospodarczych. tkwiących w Społe- 
czeństwie, a dale; ną "vzmocnieniu ten- 
dencyi ku poprawie «onnmkturalnej, 


Wśród poczynań umacniających na- 
sze pozycie gospodarcze należy w pier 
wszyjm izędzie wymienić Pożyczkę Na 
rodową. Usuwaiąc na dłuższy Ozas tro- 
skę o równowagę budżety. Pożyczka 
zapewriła nam Znaczną swobodę Tu- 
chów. Sukces je* był równocześnie 
świadectwem patriotyzmu szerokich 
sfer społeczeństwa, wyrazem wzrostu 
uświadomienia państwowego, a więc 
stanowił gwarancię. że w dalszej wal- 
ce z przesileniem te doniosłe walory 
psychiczne działać będą w  kierunkn 
dodatnim. 


Do rzędu dalszych prac konsolidacyj 
no « dostosowawczych zaliczyć należy 
kontynuowanie akcii oddłużeniowej w 
rolnictwie, pracę nad orgamizacią alla" 
logicznej akcii w Przemyśle, energicz- 
ne wysiłki w kierunku uporządkowania 
stosunków. w przemyśle, ziiajdujące m. 
in. wyraz w, stosowaniu ustawy karte 
lowei oraz stopniowej sanacji przedsię 
biorstw śląskich. Do rzędu poczynań 
tego typu należy rożnież zaliczyć Wpro 
wadzenie nowej taryfy celnej, dostoso 
wanej pod względem technicznym do 
wymogów naszych obrotów z zagrani- 
ta, oraz związanych z tem prac nad 
przebudową naszego Systemu traktato- 
wego. Doniosłe znaczenie przygotowa= 
wcze posiadają wreszcie przeprowa. 
dzone hiedąwno wybory Ssamorząda- 
we, które dzięki zwycięstwu zasady, 
zpolityczaości wprowadziły do ciał Sa 
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morządowych czynniki, co do których 
rzeczowego ustosunkowańjij się wzglę 
dem zospodarczych zagadniej samo- 
rządowych nie zachodzą watpliwości. 
Umożliwi to przejście od dotychczaso= 
wej biernej gospodarki samorządowej 
do  aktywniejszej a równocześnie 
zdrowszej polityki, którci wytyczne 
nakreślił Zjazd Gospodarczy BBWR. 

Ostatnie miesiące 1933 roku, poświę- 
come wreszcie zostały przygotowaniu 
akcji ofensywnej, poiezającej przede- 
wszystkiem na pracach inwestycymo- 
budowlanych. Już w b. r. sukcesy w 
tej dziedzinie, a zwłaszcza w dro- 
bnem budownictwie  mieszkaniowem, 
oraz w robotach publicznych, prowa- 
dzonych przy pomocy Funduszu Pra- 
cy, były widoczne, m. in, w zwiększo= 
nych liczbach zatrudniewą robotników, 
pracuiących Przy “robotach publicz: 
nych. W roku przyszłym, dzięki uru- 
chomieniu Funduszu inwestycyjnego, 
emisji bonów inwestycyMiych, oraz 
przyciągnięciu szerokich sfer społeczeń 
stwa zarówno bezpośrednio do akciji 
budowlanej, jak i do akcii kredytowa- 
nia robót inwestycyjnych ! budowla- 
nych, oczekiwać należy dodatnich re- 
zułtatów, które ównocześnie stanowić 
będą impuls w kierunku ożywienia ży- 
cia gospodarczego. 

Powyższy pobieżny przegląd wyda- 
rzeń i poczynań dokonanych w ciągu 
minionego roku w życiu gospodarczem 
Polski wyrażnie wskazuje, iż mimo piç 
trzących się zewsząd trudności, rok 
ten nie został zmarnowany. a ostate- 
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P. RIO. 


składa życzenia noworoczne 


wszystkim swoim Klientom 


czny jego bilans musi być uznany, jako 
dodatni, Rok ten zamyka równocze» 
Śnie dwudziesty okres roczny od chwl 
li kiedy przez wymarsz Pierwszej Ka» 
drówki w pole rzucone zostało najedź- 
com wyzwanie do walki. Jeżeli oma- 
wiając wydarzenia gospodarcze, o ro- 
cznicy tej wspominamy; to dlatego, że 
w wydarzeniach politycznych z przed 
lat dwudziestu į gospodarczych chwil 
ostatnich znajdujemy pewne wspólne 
cechy, charakteryzujące metody  dzia= 
łania ówczesnego obozu  niepodległo- 
Ściowego, który przeistoczył się w Nie 
podiegłej Połsce w. obóz Pracy pań 
stwowej. 

Walcząc wówczas z przemocą ! wy» 
ruszajac pod wodzą Józefa Pisudskie- 
go w pole — niepodłegłościowcy dal 
wyraz swemy akiywizmowi, wyrażo- 
nemu czynem, a nie słowem. Zerwali 
oni z biermem ustosunkowaniem się 
większości społeczeństwa do faktu bru 
talncj przemocy najeźdźców.: Akty. 
wzi ten stanowi w dalszym ciągu 
istotną cechę charakteryzującą działa- 
nie obozu państwowego, 

W każdej dziedzinie życia zbiorcwe 
go obóz zdecydowany jest działać czyn 
nie i twórczo, a nie ulegać ślepo i bier- 
nie wypadkom, lecz kształtować je 
świadomie i rozumnie w myśl potrzeb 
polskiej państwowości, Działalność na- 
szego obozu w ciągu 1933 r. na odcin- 
ku gospodarczym jest tego nastawienia 
wymownym dowodem. 


Dr. Roman Battaglia. 


NASZE PREMJUM 


W roku nadchodzącym 1934 Prenumeratorzy nasi 
otrzymywać będą, jak dotychczas premjum książkowe, 


co miesiąc jeden tom powieści 
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
po cenie 1 złotego za tom. 


W najblizszych 3-ech miesiącach abonenci nasi, FaN 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 złotego miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła: 


w styczniu: 
Arnoldo Fraccaroli „Raj dziewcząt” 


w lutym: 


R. C Sherriff „Kres wędrówki” 


w marcu: 
Jean Giraudoux „Bella“ 


Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią. 


Cena ich w handlu wynosi Zł. 18. 


Ponieważ niezbędnem jest dla nas ustalić zgóry ilość 
egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premjum dla naszych prenumeratorów — pro- 
simy o możliwie rychłe zgłoszenia, oraz nadsyłanie, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za styczeń wraz 
z należnościa za pierwszy tom dodatku powieściowego. 


Eldorado 


Komunikacja lotnicza 
coraz tańsza. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 grudnia. (Sz) Z dniem 
ł stycznia wprowadzona zostanie ma 
polskich liniach lotniczych taryfa obni 
żoma. Obniżka ta wynosi podobnie jak 
ua kolciach państwowych 25 proc. We 
dług nowei taryfy bilet lotniczy ze 
Lwowa do Warszawy kosztować bę- 
dzie 45 zł. ze Lwowa do Bukaresztu 
75 zł, Wszystkie zniżki obliczane będa 
w stosunku do taryfy dawnej. 


Stan zdrowia L. Solskiego 
pogarsza się. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 grudnia. (Sz.) W sta- 
me zdrowia wielkiego artysty, dyrek- 
tora Teatru Narodowego, Ludwika Sol 
skiego, o którego zasłabnięciu podczas 
poniedziałkowego przedstawienia do- 
nosiiiśiny, zaszło pogorszenie. Solski 
uleg; drugiemu atakowi. Ubiegłej nocy 
stan iugo zdrowia był bardzo poważe 
ny. Wezwani lekarze stwierdzili zna- 
czny wzrost temperatury i zastosowali 
zastrzyki, Według ich orzeczenia, staw 
zdrowia Solskiego wymaga pozosiawa 
mia w łóżku conajmniej przez 2 tygod- 
nie, 


Giianazjum w Orłowej 


upaństwowione. 


Praga, 3% grudnia. (PAT) Rada Mi. 
nistrów wyraziła zgode na upaństwo. 
wienie polskiego gimnazjum w Orło: 
wej na Siąsku cieszyńskim, z 


Za 1 Zł. — 100 


gramów znakomitej wody kolońskiei kwia- 

towej o trwalym i przyjemnym zapachu 

perfumerie S, FEDER. Sykstuska 7 i Ko- 
pernika 15a. 


Stracenie zbrodniarza. 


Poznań, 39 grudnia, (PAT) W piątek 
wieczorem nadeszła z Warszawy do 
twokuratora odpowiedź zawiadamiają 
<a o odrzuceniu przez P. Prezydenta 
Rzpiitej prośby o ulaskawienie skaza 
nego przez sąd dorażny, na ka:ę Śmier 


"Q Kazimierza Łabędziewicza, wobec 


czego o godz. 23.10 wyrok został wy 
konany ma dziedzińcu więzienia w Po- 
Juanin. ' 


Berlin, 30 grudnia. (PAT) Minister 
Neurath udzielił berlińskiemu _ kores- 
pondentowi „New York Times“ wy- 
wiadu, w któryın ponownie przedsta- 
wią znane zresztą stanowisko Niemiec 
w sprawie rozbrojenia, 


Minister zaznaczył, że państwa silnie 
ttzbroione, szczególnie Francia, nie 
clicą się rozbroić. Jednakże tezą roz- 
brofenia państw Silnie uzbrojonych nu 
si być przyjęta jako punkt wyjścią dal 
szych rokowań. Życzenia niemieckie Są 
bardzo skromne, Zmierzają one do za- 
pewnienią Niemcom minimum obron- 
nych sił wojskowych z potrzebną flo- 
ścią materjału defenzywnego, Rozmo- 
wy dyplomatyczne w tej kwestji są w 
loku. Ze strony niemieckiej czyniow 
jest wszystko, aby porozumienie osią- 
znąć. Je$kh partnerzy ożywieni będą 
tym samym duchem, można mieć ta- 
iłzteję, że do porozium'enią dodzie. 


Rząd niemiecki przy żądaniu równo- 
wagi praw i równowagi bezpieczeń 


Z OKAZJI ZMIANY ROKU 


zasyłam Szanownym P. T. Odbiorcom iak 
najserdeczniejsze życzenia. Polecajac się 
nadal łaskawym wzęłędom, zostaję z złę- 
bokim szacunkiem 2514 


LUDWIK HOSZOWSKI 
Lwów, ul. Akademicka l. 3. 


Nr.-z-dnsa 1-Stycznia 1954, 


„Skromne życzenia - rozbrojen owe. | Ostra nota Angliji 


Wywiad z min. Neurathem w prasie amerykańskiej. 


stwa, stawia kwestię z całą Cnargzią | 


Londynu, 30 grudnia. (PAT) „Times“ 
donosi, że rząd brytyjski wystąpił do 
rządu niemieckiego z ostra notą, w któ 


wieug ctością, majac za sobą zwartą rej stanowczo bierze w obronę intere- 
wolẹ narodu. | sy wierzycieli brytyjskich oraz Zapo- 
—0— wiada, że w razie nieuwzględnienia 


Państwową Nagrode Literacką 
otrzymała Marja Dąbrowska. 


Warszawa, 30 grudnia. (Sz) W Mini 
sterstwie WR i OP odbyło się dziś 
posiedzenie jury państwowej nagrody 
literackiej. . 

W jury zasiedli: W. Sieroszewski, 
J. Kaden-Bandrowski, prof. J. Ujejski, 
przedstawicielka Związku Zawoadowe- 
go Literatów p. E. Szelburg-Zarembi- 
na i naczelnik wydziału kultury i sztu 
ki Wł. Zawistowski. 

Członkowie jury wysunęli następują 
ce kandydatury: Sieroszewski, Da- 
browską i Itłakowiczównę. Kaden Ban 
drowski: Dąbrowską i Wierzyńskiego, 
prof. Ujejski: Dąbrowską, Nałkowską. 
Parandowskiego i Wierzyńskiego, Szel 
burg-Zarembina: Dąbrowską 4 Wie- 
rzyńskiego, Zawistowski: Dąbrowską i 
liłakowiczównę. 

W dyskusji iednomyślnie uznano, że 


nagrodę literacką należy przyznać Ma ' 


rì Dąbrowskiej. W głosowaniu otrzy- 
mała Dąbrowska 5 głosów, Wierzyfń- 


ski 3, Hłakowiczówna 2, Nałkowska I 
Parandowski do jednym. Temsamem 
tegoroczna państwowa nagroda literac 
ka w wysokości 7.000 zł. przyznana Zo 
stała p. Marji Dąbrowskiej. 


Warszawa, 30 gruduia. (Sz.) Ukaza- 
ło się rozporządzenie Ministra Poczt i 
Te!, wprowadzające z dniem 1 stycz- 
nia zniżki w dotychczasowej taryfie 
pocztowej, telefonicznej i telegraficz- 
nei. 

Rczporządzenie wprowadza 45%-wą 
zniżke opłat za rozmowy telefoniczne 
krajowe, międzytniastowe, prowadzone 
w godzinach 19—-8, Za rozmowy pilne, 
zarówno krajowe jak i zagraniczne, 0- 
| płata również została obniżona I Wy- 
| nosi obecnie nie potrójną, jak dawniej, 


Rumunja okryta żałoba. 


Bukareszt, 30 grudnia. (PAT) Wiado 
mość o zamachu na premiera Ducę na 
deszła do Bukaresztu w chwil, gdy 
publiczność tiłumnia opuszczała teatry 
i kina. Wieść o zamachu wywołała 
wszędzie olbrzyniie wrażenie. 

Niezwłocznie zwołane zostało posie- 
dzenie rady ministrów, które trwało 
do godziny I w nocy. Wydany komu- 
mikat podaje szczegóły zamachy i ze- 
znania sprawcy zamachu Constantine- 
scu, który przyznał się do przynale- 
Żności do niedawno rozwiązanej skraj 
nej orzamizacii prawicowej „Żelaznej 
Gwardji“. Constantinescu dodał, że za 
mach na premiera był już oddawna 
przygotowywany. 

Szczegóły zamachu Są następujące: 
Premier Duca w otoczeniu burmistrza 
Costinescu i gen. sekretarza prezy- 
dium rady ministrów Vlahide skiero- 
wał się w stronę grupy turystów, 
wśród której znajdował się jego znajo 
my. W momencie, gdy Duca zbliżył 
się, chcac swego znajomego powitać, 
Constantinescu strzelił do premiera z 
tylu trafiając go w głowę. Od strza- 
tów tych Duca padł trupem na miej- 
scu. Sprawca zamachu, chcąc wywo- 
łać panikę i ułatwić sobie ucieczkę, 
rzucił petardę, której odłamki zraniły 
łekko burmistrza Costinescu, sekr. 
Vlalide i 2 agentów policji. 

Zantachowiec ma 26 lat. W ostatnich 
wyborach kandydował z listy Żełaznej 
Gwardji, lecz lista ta Została wskutek 
rozwiazanią organizacji tnieważniona. 
Sprawca przybył Specjalnie do Sinaia, 
aby dokonać Zamachy na premjera, 
którego On į iezo przyiaciele polityczni 
czynili odpowiedzialtyn! za wszystkie 
Zamierzenia wymierzone przeciwko 
Żelaznej Gwardii, 

Wspólnicy Constantinescu są studen 
tami: eden prawa. drugi akademii Fan 
dlowej, 

W nocy policia przeprowadziła 

Szetęg rewizyj i aresztowań wśród 

członków Żelaznej G warji, 


M. in. aresztowano zdymisjonowanego 
gewerałą Cantacuzino, tymczasowego 
przywódce Żelaznej Gwardii. 

W prciekturze policii przez całą noc 
pchrli służbę podsekretarz stanu w mil 
uisterstwię spraw wewn, prokurator 
generalny i szef bezpieczeństwa. celetn 


wydawania zarządzeń, mających dopro 
wadzić do uięcia sprawców i celem za 
pewuienia spokoju. 

Policja aresztowała dziś w pobliżu 
Sinaia, w mejscowości. Komarnie, jed- 
nego ze wspólników zainachowoa Com 
stantinescu. Drugiego aresztowano w 
pociągu idącym do Bukaresztu, w po- 
ciągu, idącym do Bukaresztu. w po- 
bližu Buszten.. 


Na dworcu kolejowym w Sinala 
dziś rano nastąpił wybuch nowej 
petardy, 


która zmaniłą lekko pewne dzłecko. Po 
licia przypuszcza, że petardę tę pozo- 
stawili zamachowcy na dworcu je 
SZCZE W nocy. 


Król u trumny premiera, 


Ciało premiera spoczywa w sali zam 
ku brólewskicgo Pelesz, Przy zwło- 
kach przez całą noc pełnło straż 
dwóch oficerów adiutantuwy krółew- 
skiej, Król pierwszy złożył bukiet lcwia 
tów, 

Pogrzeb nmiący charakter manifesta 
oji ogólno - narodowej odbędzie się w 
środę w obecności króa w pałacu Ate 
newn w Bukareszcie, Zgodne z wolą 
zmarłego, wyrażoną w testamencie, 
ciało jego zostanie złożone w kościele 
w wiosce Urseni koło Ramnsic-Valcea. 


Kto organizował spisek, 


Prasa rumuńska wyrażą oburzenie I 
przerażelne z powodu tragicznego za- 
machu. „Universul. wyrażając Opinię 
powszechną, pisze: Spisek ten był or- 
gamizowany przez popleczników anar= 
chji, związanych z grupami skrajnie- 


obywatel i 


ı Znajomych w Smutku pogrążeni 


św. Marcina. 


Lwów, dnia 30 grutnia 1933. 


ANTONI MOKRZYCKI 


były radny miasta 
oo ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakramentami 
209-go erudn'a 1933 r., przeżywszy lat 69 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę, dnia 31 go grudn a 1933 r. 
o godzinie 3-ciej po poludniu z krypty kościo a O. O. Bernadynów na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który to zapraszatą Ktiewnych Przyjaciół, 


Nahożeństwo żałobne za spokój duszy ś p. Zmarłego odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 2-go stycznia 1934 r. o godzinie 9 tej rano w kościele parafjanym 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane, 


} praw cowemi, Chcieli oni zburzyć fun- 
damenty państwa i wciagnąć kraj w 

awanturę przy pomocy Środków do- 
tychczas nicznanych w history parity= 
cznej Rumunii, 


Kondoiencje, 


Warszawa, 30 grudnia. (PAT) W 
związku ze Śmiercią prerniera rumuń- 
skiego Duci, który Padł wczoraj olia- 
rą zamachu, p. Prezydent Rzplitej prof. 
Ignacy Mościcki wysłał następującą 
depeszę komndolencyjną do króła Rumu 
nii Karola JI. 

„Jego Królewska Mość Karo; IL. 
król Rumunj, Sinaja. Głęboko wzruszo 
ny, pragnę wyrazić Waszej Króle- 
wskiej Mości w imieniu mojem i Rze- 
czypospofttej Polskiej uczucia naj- 
szczerszego żalu i zapewnienią o współ 
czuciu, z jakiem cała Polska uczestni- 
czy w żałobie, okrywaijącej Rumun.ę". 

Premier Jędrzejewicz wystosował 
do ministra Angelescu depeszę nastę- 
puiącej treści: 

„Pod wrażeniem ohydnego zamachu, 
który pozbawił Rumumię jednego z jej 
najwybitniejszych mężów stamu, pra- 
znę zapewnić W. E. o głębokiem współ 
czuciu, z jakiem Rząd polski przyłącza 
| się do żałoby, pokrywaiące; dziś Nna- 

ród zaprzyjaźniony i sprzyniierzony”. 

Minister spraw zagranicznych Beck 
przesłał ministrowi Rumunji Titulcscu 
następującą depeszę: 

„Głęboko wzruszony wiadomością o 
ohydnym zamachu, którego ofiarą padł 
prezes Rady ministrów, pospieszam 

\ przesłać p. Ministrowi wyrazy mojego 
najgłębszego i  najserdeczniejszego 
współczucia”, 


Lwowa 
<asnął w Panu dnia 


Żona, Dzieci, Wnuk i Rodzina, 


zzz m Z, A ROZ 


do rządu Rzeszy. 


tych żądań podejmie odpowiednie środ 
ki odwctowe, które będą mogły zape- 
wnié wierzyciclom brytyjskim uzyska. 
nie należnych sum. 


W związku z tem, dzienniki londyń- 
skie przewidnią 


utworzenie speciałnej izby obra- 

chinkowej, która będzie kontrolo- 

wać bilans płatniczy między W. 
Brytanią a Niemcami. 


Za 1 Zł. — 100 


gramów znakomitej wody kolońskie] kwia 

towej o trwałym i przyjemnym zapach 

periumerje S. FEDER. Sykstuska 7 i Ka. 
pernika 15a, 


Zniżka taryfy telefoniczne:. 


tylko podwójną wysokość Opłaty nor 
malnej, 

W taryfie telegraficznej wprowadzo- 
no taryfę za telegramy reklamowe, Te 
go rodzaju telegramy reklamowe, bę- 
dące skutecznym środkiem  rekiamo- 
wym, mogą być nadawane w iieogra- 


niczonej ilości różnym wybranym 
przez nadawcę adresatom. po bardzo 
niskiej taryfie, 

bPozatem wprowadzono telegram: 


nadawne w cwiości bądź częściowo w 
ięzyku wnówionym. 

W taryiie pocztowej wprowadz: 
rozporządzenie zwiększenie wagi f 
Stów do 1 kg., oraz zniżkę w opiataci 
za listy nadawane za pośrednictwem 
właściwego dowodztwa przez szereg” 
wych i podoficerów niezawodowych w 
służbie czynnej. oraz szeregowych M 
zerwy bowołanych na ćwiczenia. 


naeem 


Qdezwa do rarodu 
umuńs<iego. 
Bukareszt. 30 grudnia. (PAT). Kró' 
Karol przy:ął kolejno w ciągu nocy 


ministra Anghelescu oraz ministrą bnau 
sów Bratianu Po odiencjach 


krój mianował min, ArzheleScu 


piezesem rady ministrów, 


Rada ministrów pod przewodnie 
twem prem'era Anghelescu obradowi 
ła dziś przez cały ranek, jak i popoli- 
duu. Po posiedzeniu 


Rada wystosowata do narody odezw» 


w które: oświaćcza, że zbrodniczy Za 
mach wywoiał odruch bólu i oburze 
niu caie; Rumunii, jak również wsuza 
snąt sumieniem Świata. Premjer Du 

Padl ra posterunku, jak bohater, Baw: 
tać o n'm będzie zawsze żywo nai 

rmnmiski, Sumienie Kununów pięinu 
zabójcę, lecz jednocześnie zwraca Sv. 
przeciwko tym. którzy terrorem 1 ZD i 
dna chcą usuwać kierowników pa 

stwa. niszczyć państwo i przewraca. 
granice, Rzad Wzywa wszystkich d 

brych Rumunów. aby z mm wsre 

dziataj i zdecydowany jest zachow 
spokój i porządek i prowadzię dai 

dzie:o odhudowy narodowe;. 


Informacje berl' fskłe, 


Berlin, 30 grudnia (PAI) Wiade 
mość o zamachu na premiera rumu” 
skiego Duci nadeszła do Berlina nic 
zwykle szybko, Buro Wolffa zauwa? 
że w Bukareszcie dowiedziano sie 
zamachu na premiera przez radio ber 
lińskie. Rozgłośnia bukareszteńska na 
dała wiadontość o morderstw e dopie 
ro w 15 minut później, 

Prasa miemiecka wyraża zgodnie o- 
pinię, że śmierć premiera Duci będzi: 
mata daleko idące następstwa politycz 
ne, gdyż nastąpiła właśnie w bardzo 
ważnym momencie dla po'ityki wewnę 
trzmej Rumunii. Dzienniki podkreślają 
pozatem znaczenie zewmetrzno-połty - 
czne tego Zamacin, wskazując na zde 
cydowarie rofrancuslcie stanowisko 
Dua. 


TYMON TERLECKI. 


Uśmiech Pawła Cazina. 


„Histoires płaisantes* *) nazwał Pa- 
Wep Cazin oi zbiór NG i sara? 
ba Wwsiępić, si i 


| na własność, stanowią tltr. przez któ- 
ry się przesącza w/ruszenie, Prze- 
szedłszy rozliczne przeszkody. doby. 


lazi sposobność | uczuł pot: deb wy: | 


emwrewa tego tytułu „Piaisan(* to jest 
taki, którw się podoba i który bawi. 
usiążka Cazina spełnia sumiennie no- 


PAUL CAZIN, 


dwójną obietnice nazwania. I jeszcze 
lą przechodz. Haie więcci niż przy- 


lzeka. Podoba się, bawi i — wzrusza. 

Bo istotą tej wtórnej, bardzo huma: 
nistycznej, bardzo erudycyinej, bardzo 
literackiej literatury est — Iwyzm w 
jakims Szczególnym i — wysokim ga. 
tunku. Chciałoby sie powiedzieć, że 
złoża owej ugromnej,  wielostronnej, 
głębokiej wiedzy — Cazin. który na 
wojnę poszedł z Psałterzem j Odysse- 
ią. raz po raz cytuje to Pismo Św., to 
Plutarcha. to traktaty Leonarda da 
Vinci, to Swifta — Że te pokłady 
wiełow ekowei kultury, przySwojone 


*) Paul Cazin: „Histoires plaisantes“ (Col 

lection „Des Livres pour La Jeunesse"), 
J. Gigord Editeur (15, rue Cassette), Pa- 
m a str. 186. (IHustrations de Fla- 
chot). 


| 


rzchnic w D -S'aci 
wzbogaconej ou- 


wa sie ono na powi. 
nie zubożonej, ale 
dzem doświadczenin. nie osłab onej, 
ale powściągniętei, pozbawionej może 
bezpośrednioŚci. ale duprowadzone; do 
stann krystalizacji. wymieniającej wae 
lor sły na walor przewzysto: czy- 
stości kryształow ej. Pora CE 
nigdy nie wstrząsa. ale przenika iak 
promień, prześwietla, bierze w posia- 
damie, nie nariuszaąc układu drab'no- 
wego naszej duszy. Jest uiea«resyw- 
wy, może dlatego tem siniciszy. tem 
głębiej tem trwalej przelmnuiacy, Ma 
coś z deliatnoś", uczucia, które rozu: 
imie się samo brzez się. lub które czu. 
;e się niegodne. niedoskonałe. 

Zdaie się, że przyrodzony 
autora „Dócad* szuka *nsivnktownie 
i świadomie otamowań, iakichś posta- 
ci zastępczych, ŻE iest wstydliwy, za: 
żenowany faktem własnego istnienia. 
Jakby zatajia swoją nagość. Stąd od- 
wracamie się, skrywanie się pod oslos 
ną autońromji, Tylko ironia Cazin'a nie 
jest gorzka, natrętna, onieśmielaiąca 
jak auto*ronia ludzi kalekich, ale ina 
własność przybliżania człowieka do 
człowieka. Jest wyrazem pełni, równo 
wagi wewnętrznej. I siebie į ludzi * 
świat obeinmje Cazn z iakieiś odle- 
glej, wiecznościow ci perspektywy, pa- 
trzy na wszystko z ambrozyjską, do- 
brotliwą pogodę. Przecież wycłanie 
sie na ten górny plan iest tylko lirycz 
ną osłoną, jest samoobroną i pozyski - 
waniem imnych . Humor stanowi tu 
sposób wyzwalania się z Ściśle osobi- 
stego. egoistycznego widzenia rzeczy. 
jakby wznoszeniem się ponad siebie, 
aby zdobyć dar uśmiechu z siebe ` 
z drugich, dar uŚmicchu — do drugich. 
Zatraca się granica między rozrzew- 


liryzm 


z —LL),>NNMNQMLL-_LkvLLMpcc m AZ ZAZNA ZZOZ O M 


! o bozacuwie, o prawdzie, 
| szczególnego uśmiechu. 


JL 170: 


Tabletki Togal są szybko dlistającym fekiem. przeciwko grypie, 
influencji i przeziębi bieniu., Przytem tabletki Togal nie wywierają 


ujemnego wpi: ywuję 


jednej do trzech” AR 


.nętrzne , SĘ: Przez przyjmowanie 
ogalu 320% 


razy dziennie zapobiega 


się powstawaniu niebezpiecznych komplikacji,” jakie zazwyczaj 


wywołują przeziębienia.” 
przez zażywanie małowartościowyc 
Tabletki Togal są do nabycia w 
i 42 table 


weniem dobroci a humorem: usmech 
Żart jest czuły, czułość jest uśmiech- 
uęta : żartobliwa. 


Lemi szlakam dochodzi gię do twier 
dzenia niespodzianego. Docierą się do 
dna ouczucia Światą przez pisarza. do 
spodu duszy. ną którym lcży smuk, 
odczucie ciężaru istn'enia |] siiuiek na- 
leży jakoś nieodłącznie do chemi uśmie 
chu Cazina, choć jego obecność da c się 
stwierdzić drogą okólna. drogą 'abo- 
rla'oryinego oddzielenia pierwiastków, 
drogą gwałtu na cudownej jedności ! 
spoistości związku. I smutek stanowi 
o sile trgo 
Uśm echu, któ 
ry iednako czaruje i zastanawia u czło 
wieka i pisarza. 


Nie ny opole sobie * jednak szko 


d 
h. środków- przygnijcie Toga. 
*yginalnym opakowaniu po f4 
tkichraptek ach 


Ta postawa osobi'wie piękny Wyraz 
znajduje w odmesieniu do Św.ata dziec 
ka. niekiedy, iak u Dickensa i Al. Dau- 
det'a, dziecka upoś edzonego przez 05, 
i w odniesieniu do Świata zwierząt. 
Przecież Cazin iłaudet'owskienu: „Le 
Petit Chose* przeciwstawił swego 
„Decad. czyl pobożne  dzieczństwo” 
(1921). przecież swój „Zwierzyniec 


"dwu Festamentów“ (1927) poprzedzń 


„Rozpruwą o miłowaniu zwierząt“. 
Owo wziiesienie ponad sebie. twór- 
cza. pozytywna autoironia dale Ca- 
zin'owi odczucie, że nad 'ednym | nać 
drugim Świaicm ciaży tą sama fatal- 
ność isunenia, co nad naszym Światam 
ludzi dojrzałych. że zrównuje je 


(Ciąg dalszy na Stronie 6-61). 


nie przednoiąłeczne! Loya do „Justa raust Ie opłaci 


Tysiące podarunków we wszelkich towarach pierwszej potrzeby w 18-tu oddziałach po zadziwiająco niskicn cenach, 


Dom Towarowy 


„I RUST*" 


Tow. Jednolitych Cen, Lwów, Hetmańska 12. 


ANNA I JERZY KOWALSCY. 


Człowiek nordyczny. 


Czasy zaczynają dogadzać ludziom 
małego ducha; bo ci mów'a, że rze- 
czy zostają te Same, a zmieniają się 
tylko wyrazy i że historja Świata 
jest historją wyrazów. I w item mo- 
głoby być coś zajmującego i tajem- 
niczego: jeżeli zamieniają się Wyra- 
zy, zatem zmienia się i świat. Ale 
iudzie małego ducha mówią: gadaj- 
cie, jak chcecie, Świat jest zawsze 
ten sam! Zgoda! Świat jest i będzie 
zawsze ten sam, — póki wy gada- 
cie! Dajemy od was w tytule jeden 
z tych nowych wyrazów, Od któ: 
rych Świat naprawdę się starzeje. 

Myślimy oboje, że człowiek nor- 
dyczny jest takim niby nowym wy- 
nałazkiem gadulstwa niemieckiego, 
którv anomanowo lub pod różnemi 
incognitami tłukł się po Świecie od 
początku: taka sobie zaraza, różnie 
chrzczona. Żył on śród nas oddaw- 
na. Wszyscy wiemy, że nas zawsze 
nabierał na kawał, zwykle na ka- 
wał żełaza. Gdy na uczcie homery- 
ckiej myśmy Ogryzali kości, on, 
królewski blondynek. równy bo- 
gom, dostawał krzyżówkę. W now- 
szych czasach spotykało się go we 
wszystkich komitetach. Na wspól: 
uej fotografii siedzi stałe w samym 
środku; bo się zaczynało od współ- 
nej fotografji, a kończyło się na de- 
fraudacji: kiedy brakowało w kasie 
coś, lub nie coś, ale dużo, on jedy- 
ny z nas wyjeżdżał, i to zwykłe 
bardzo daleko, albo bardzo wyso- 


e e e 


ko. I tak od skorupki: bo w ogród- 
kach dziecięcych on najczęściej dosta- 
wal pytkę w ręce, a walił nią naj- 
walniej ze wszystkich. Którędy 
przeszedł, zostawiał po sobie kon- 
fiturę. Podpowiadali mu w szkole, 
bo inaczej donosił o naszych dwó- 
jach rodzicom. Dorósł, to na tom- 
bolę dawał zepsuty budzik. Wszę- 
dzie miewał zniżki. Żenił się z na- 
szemi narzeczonemi. Każdemu mó- 
wił żywą prawdę w oczy, choć sam 
jei me znosił, jak złego powietrza. 
Przyszedł, zjadł | wypił, wyśmiał 
wszystkich wstawał od suchej be: 
czki i odchodził do jakiejś osobisto- 
ści, której niki z nas nie umiał tak 
zręcznie zełgać, jak oń. Wynalazł 
proch. a myśmy go wąchali. Każdy 
mał tego fanfarona i brutala, ale 
nikt mu się nie przypatrzył dokład- 
nie, może z obrzydzenia, To mu wi- 
docznie kręciło w nosie, tak fałszy- 
wie zwanym rzymskim nosie, a po 
prawdzie: nordycznym, bo ostatnio 
rozesłał sam po całym świecie list 
gończy za sobą. z dokładnym ryso- 
pisem: blond włosy, oczy niebie- 
skie. cera jasna. wzrost wysoki, po- 
stawa władcza: wygląd wcale sym- 
patyczny, gdyby na nim kończyła 
się nasza znajomość z blondynkiem. 
Niestety, mamy go oddawna z ma- 
nier i usposobienia. Jego to w naj- 
dawniejszych czasach nazywali bar- 
barzyńcą, potem wamdalem. krzy- 
żakiem i boszem. 


Różnie brzmiały te komplimenty, 
a charakter tnwał, jak skała. Nasz 
znajomy pozostał podziśdzień barba 
rzyńcą i blond-bestją; pojawił się 
tylko nowy wyraz, o wagnerow= 
skim resonansie: człowiek nordycz= 
ny. Od epicznych czasów mamy ge- 
nealogje za hnumbug, ale to, co nam 
człowiek nordyczny wyczymą © 
swoim į naszym rodowodzie, jest, 
trzeba przyznać kłapiącemi zębami, 
fantastycznie przedhomeryckie. Nie 
istnieje dla niego różnica niędzy 
człowiekiem a zwierzęciem: słusz- 
nie, jeżeli idzie o niego samego: ale 
człowiek nordyczny nie zna ironii: 
oddziela siebie od ogółu zwierząt, 
do których zalicza także ludzi nie- 
nordycznych, czyli podłudzi. Tylko 
my, ludzie nienordyczni, potwierdza 
my teorję nordycznego Darwina, 
należymy do zoologi, a osobny ga- 
tunek czlowieka  niezwierzęcego 
wyparował z niej, zosał z niego mi- 
tologiczny obłok dokoła Olimpu bo- 
gów nordycznych. 


Tak zaszczyceni, my, ludzie nie- 
vordyvczni, musimy być niegrzeczni, 
ale dzieje się to po tyłu wyzwa- 
niach. j tyle razy słyszeliśmy, co 
człowiek nordvczny myśli o nas, 
że wypada zkolei powiedzieć, co 
my ludzie laponoidalmo - armenńoidal 
ni (trudno. to nie poezja!), myślkny 
o człowieku nordycznym. 

Przykra ta znajomość trwa od ty- 
sięcy lat. 
jeżdżał nasze stare kultury, wyczy* 
na! większą część naszej ludności, 
osiadał śród jej niedobitków, zwol- 
na oswaja? się, łapodniał i przvzma- 


Człowiek nordyczny na-. 


wał się do naszej kultury, Jego 
krwawi bogowie również uczyni się 
lepszych manier: przestali zjadać 
się żywcem j wyrywać sobie geni- 
talia, rozpłynęli się w naszej poezii 
w baśń słodka, jak nasz miód. Tak 


Samo ludzie. Zastal. pałace. gdzie 
byłv łazienki , belwederv: spalil: 
to wszystko ` pobudowali dzikie 


warownie. Bandytyzm i prawo sii- 
niejszego niszczyły Świat, dokład- 
nie tak samo, jak później, w śred- 
tiowieczu. Ale myśmy powstali z 
naszych popiolów. odrośliśmy z pmi 
wyciętych do korzeni, i zajęliśmy 
się zdziczałym Światem. Z niedo- 
łężnych gryzinołów  nordycznych 
wydobyliśmy z powrotem giętką h- 
nię, kloce przyciosaliśmy w kształt 
mięki i podobny ciału. Ujarzmiliśmy 
najpierw kamienie, a potem ludzi 
nordvczirych. 


Kiedyśmy wydali kulturę Grecji, 
byliśmy w tym kraju już w wiek- 
szości; to też stworzyliśmy ją de- 
mokratycznie i społecznie: niema 
mowy w Grecji o kułiurze elity 
nordycznej. Zato tam. gdzie ludzie 
nordyczni nie mięszali się z nami, w 
Lakonii, pozostał dziki obyczaj, kult 
miecza, trwało oniemienie maz, a u- 
rodzaj na tyranów. Wkońcu i tam 
wygryźli swój bulłjon i zginęli. jak 
nie ginie Żaden lud kulturalny: bez 
sladu. Zostały Ateny  amtochtonów 
przednordycznych. Zresztą, feno- 
men grecki, to nie sama skała Akropo 
lu; skrzy się on na ogrommym trak- 
cie morskim (nie nordycznie śródłado 
wym!) miedzy Gibraltarem a zato- 
ka Bengalska. z wwaźnem nachyłe- 
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wszystkie, I w stosunku do tych dwu 
niższych Światów dochodzi do głosu 
tamta delikatna, uśmiechnięta azułość. 
Jak starszy, mądrzejszy, wiedzący 
brat obejmuje Cazin rozczułonym hu- 
morem dolę dziecięcą i dolę zwie- 
raca. Opowiadane przejścia wzru- 
szają go, jak własne. Z poczuciem jed- 
nej wielkiej wspólnoty uczestniczy w 
losie pastuszka, który nie poszedł ilo 
świętego żłóbka, bo mu nakazano pil- 
nować trzód opuszczonych, w losie 
poczewego Baptystyna, popychadła 
ciotki Dugresil, odnaiduiącego w ośle 
ze stajenki betlejemskiej patrona w 
historji bwa, ułaskawionego przez Św. 
Ilieronima, i historji wilka z Gubbio, 
którego na drogę cnoty nawrócił i! Pu- 
verello z Assyżu. 


W tych dwu ostatnich utwonach, po 
chodzących z „Bestiaire des Deux Te- 
staments', a zwłaszczą w arcyzabaw- 
nej powiastce o wyżle (poprzednio dru 
kowanej w zbiorze: „LAlonette de 
Paques“ 1924) — ukazuje się Cazin 
realista, wyjawia się, jak obok huma- 
uizmu, jego dzieło jest nasycone dro- 
biazgową obserwacją. Jego wrażłŃ- 
wość obserwacyjna jest» nabarwiona 
iym samym kolorem — czułym i žar- 
tobliwym, Między pisarzem a pizted- 
miotem opisywanym zachodzi przy 
tem jakaś bliska imtymność, może na- 
byta w uprawianej po mistrzowsku, 
dziś zapomnianej sztuce  emstulogra- 
ficznej, „LFlumaniste a la Guerre" 
(1920) pierwsza książka Cazin'a, sta- 
nowi lej mezwykły w swoim rodzaj 
kument. 


Najdziwniejsze ze wszystkiego Jest 
to, Że podobne stanowisko zajmuje 
Cazfn wobec religii. Prawie wszystkie 
utwory, «z wyjątkiem jednego tylko, 
dotykają tematów religijnych, kilka 
z mich wyraża urzeczenie urodą Świę- 
ta Beilejiemskiego, już znane małemu 
Decadi, który chciał ustyszeć mówią- 
cą oślicę gałgamarza „Decadi* į przy 
tem omal mie postradał Życia, Prze- 
cież we wszystkich utworach widocz* 
ne jest spouialenie się ze Światem re- 
ligi, familjarmość, ta sama pośmiechu- 
jaca się, żartująca czułość, każąca Św. 
Hieronimowi chuchać w zramioną lape 
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gramów znakomitej i kołońskiej kwia- 
towej o trwałym przyjemnym zapachn 


perfumerie S. FEDER Sykstuska 7 i Ko. 
pernika 15a, 


Wróżby noworoczne. 


Nowy Rok — podobnie mk wigilia 
Bożego Narodzenia — jest dniem, w 
którym drobne zdarzenia codziennego 
życią stają Się prognostykami na cały 
rok. Zabobony te tak Są zakorzenione 
w tradycji i przyzwyczajeniach tudz- 
ich, że ulegają im często nawet 0S0- 
by rozsądne i wykształcona, chociaż 
w teorji uznają ich naiwność. 

Sposób spędzenia Święta Nowego 
Roku stanówj przepowiednie na cały 
rok, Należy zatem w dniu tym wese- 
lié się, przebywać w m'łem towarzy- ' 


lwa, Tym sposobem Cazin, sam Wio- 
rzący, wychowany w tradyciach kato- 
fiokich, nawet zrazn kier ujący się ku 
Życiu zukonmemu —  odeimuie religi! 
to, oo ią czyni dałeką wierzącym, wro 
gą tym, którzy nie wierzą. Obiera ja 
z patosu, z egzekutywy nkwizycyjneł, 
sprowadza łą w krąg codzienności. 
czymi ją składnikiem Życia uczucio- 
wego, składnikiem odpowiedzialności 
moralnej,  uczłowiecza, 
Jezus — mówi — rodzi sie wszędzie, 
gdzie może znaleźć kołyskę chrześci- 
iańskiego serca". 


Przez „Histoires plaisantes“ prze- 
wajają się cagle duchowni: wszystkint 
odjęty jest dogrnatyczny rygoryzm, 
surowość, niełudzkość, wszyscy są u- 
Śmiecimięci, wyrozumiałi,  pnzebacza- 
iący, Malutkie opowiadanie: „La petite 
fille et le nouveau pape“ (zaczerpnięte 
z tomu: „Lubies* 1927) ukazuje wła: 
śnie, jak humor Spowiadającego księ- 
dza rozwiązuje kompleks uczuciowy 
nrałcj uczemicy, jak ją uzdnawia, uszla- 
chetnia, 


Na dme postawy Cazin'ą wobec re- 
ligji jest sceptycyzm. jest widzenie w 
niej wielkiego, poetyckiego symbolu 
doskonalenia duszy ludzkiej į Świata, 
jest zachwyt poety i uśmiech humo- 
rystyczny, Coś w i»xm „błogosiawio- 


taigme'a i coś słodkiej naiwności Św. 
Franciszka z Assyżu. 

Cazin-pisarz celuje i z upodobaniem 
uprawia przedewszystkiem małą for- 
mię, więcej jest cyzelatorem, niż archt- 
tektem, Poza napół autobiograficzną 
powieścią o dzieciństwie „DŚcadi” i e- 
picko zakrojonym „Zajazdem Bachusa 
bez głowy” („L'Hotellerie du Bacchus 
sans tete“ 1925), resztą jego książek, a 
zaszczą podda już: 


„Dzieciątko | cyjny. W tym zakrósie znajdzie się 


nym Pawile z Autun jest z fimezji Mon ` 


stwie, mieć pieniądze i nie poddawać 
się przykrym myślom, gdyż  imaczel 
przez cały rok prześladować nas będa 
smutki. Szczęśliwą wróżbę stanowią 
pierwsze życzenia, złożone przez czło” 
wieka młodego i zdrowego, Źle zaczy- 
na mowy rok, kto, wychodząc z domu 
po waz pierwszy po nocy Sylwestro- 
wej, spotyka jako pierwszego prze- 
chodnią — kobietę. zwłaszcza starą. 
Najlepiej w tym wypadku wróży spot- 


Í | kany komimiarz — i stąd w niespo- 


"wią znamiona jego 


| dziankach Syvlwestrowych oraz na kar 
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wielkanocny" a „Dubies* stanowi zbio- 
Ty miniatur, robót złotniczych, sny- 
cerskich majstersztyków w kości sło- 
niowej, agacie, gruszkowem drzewie ł 
hebanie. Lakomiczność, jasność, kon- 
trola intelektualna w konstrukcji każe 
dej całości į każdego zdania — stano- 
roboty pisarskiej. 


Krasi ja dowcip słowny, stosowany 
z równą celnością, jak dowcip sytua- 


wszystko od kalambłurów, których nie 
odda żadcn przekład aż do kontrastu. 
stosowanego po mistrzowsku, Pointa 
bardzo prosta: ironiczna, jak w „Re- 
iour du Roi Mage“, liryczna jak w opo 
wiadamiu o lwie św. Hieronima — jest 
ważnym składn kiem tei formy zróż= 
Tej świadomej, wysoko knttu- 
ralnej, 


„Historie ucieszne*, stamowiące do- 
skonały wybór dawnych i przydatek 
nowych utworów (wśród moh tylko 
krwawe „Noel Rouge“, przedstawia 
dla tego zbioru problematyczną war- 
tość) — przeznaczył Cazin dła mło- 


| dzieży, Zastrzegł się przytem, że nie 


były pisane specialnie w tym celu, ale 
poczęte z miłości dla niej, Trudno o 
usprawiedliwienie bardziej skuteczne 
ı potępiające literaturę „specjalnie prze 
znaczoną dla młodzieży”, a nię oży- 
wioną niczem Żywcem,  niczem jel 
bliskiem. 

Myślę nad tą książką, prześwietħioną 
uśmiechem Pawła Cazin'a o mogej ma- 
łej bratamicy, która rośnie w Polsce 
poza mojemi oczami. Myślę o tem. kie 
dy będzie umiała czytać, I pragnę, aby 
jak najprędzej, Aby iak najprędzej od- 
śmiechmęła się do jego uśmiechu. 


Paryż, w grudniu. 
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tkach z życzeniam postać jego tak 
często się połarwia. 


Wigilią Nowego Roku bywa w nie- 
których krajach dniem wróżb panień- 
skich, przepowiadających przyszłe lo- 
vy, a zwłaszcza małżeństwo. Sposoby 
„odczytywania przyszłości“ bywają 
podobne do praktykowanych w wigilię 
św. Andrzeja, A więc odiewanie wo- 
sku lub ołowiu, liczenie kołków w pło 
cie („kawaler — wdowiec, kawaler — 
wdowiec“... i t d.), układanie kolejne 
na podłodze bucików osób. uczestni- 
czących w zabawie, wyciąganie karte- 
czek z imionami męskiemi į t, p. Scena 
lania wosku w „Strasznym dworze“ 
Moniuszki rozgrywa się wlaśnie w 
wieczór Sylwestrowy. 


Bardzo ciekawy obyczaj szwedzki, 
związany z noworocznemi wróżbami, 
znajdujemy w powieści Selmy Lager- 
lof p. t. „Maja Lisa“, Autorka opsuje 
dokładnie, z pewną dozą humoru, spo- 
sób pieczenia „proroczego placka“. 
Udział w tej mistycznej robocie mogą 
brać tylko trzy osoby. i to w ten spo- 
sób, że każdą czynność wykonywać 
muszą doslownie we tróikę: bnać tyż- 
ę i miskę trzema rękami, razem czer- 
pać wodę, sypać make i Sól. mieszać. 
rozkładać ciasto, wsuwać placek do 
pieca, Mieszanina składa się z trzech 
łyżek mąki, trzech łyżek soli i trzech 
łyżek wody —— proporcja przerażaią- 
ca! W czasie przyrządzania placka nie 
wolno między sobą zamienić am sto- 
wa, ani też — broń Boże! —= roze- 
śmiać się, chociaż przy tego rodzaju 
robocie trudno powstrzymać _ Śmiech. 
Nie można też rozsypać ani Szczypty 
inąki lub soli, rozlać ani kropli wody, 
co również przedstawia mieladą zada- 
nie, skoro trzy osoby muszą tą razem 
nieść na łyżce do miski, Jeżeli jaden 
z tego rodzaju przypadków się zda- 
rzy — trzeba robotę zaczynać na no- 
wo i skończyć ją przed półmocą, gdyż 
inaczej placek nie będzie miał własmo- 
ŚCi proroczych. Upieczony placek dzie 
li się na trzy równe części ! każda z 
iiezestniczek roboty musi swój kawa- 
łek zieść w całości — ieżefti potrafi. 
Sen, iaki nastąpi po tej niezbyt Smacz- 
nej kolacji, będzie proroczy, a męż- 
czyzta. który poda danej osobie we 
Sme szklankę wody zostanie iei me. 
żem. Istotnie, no ziedzeniu całej łyżki 
soli można śnić o wodzie... 


niem ku południowi (nie ku nordycz 
nej północy!) i z jaśniejszą fosfo- 


rescencją na pokładach  semickich. - 


Ta ogromna, mleczno - drożna Gre- 
cja nordycznieje dopiero w. bizan- 
Fyniźmie. 

Drugi, jeszcze walłniejszy najazd 
hord nordycznych zniszczył i tę 
przez nas stworzoną kulturę klasy- 
czną. Zwyczaj kąpania się, kanaliza- 
cja, bruk uliczny, wodociągi, znik- 
nęły z powierzchni Świata i do 
dziewiętnastego wieku były niezna- 
ne. Człowiek nordyczny czesze się 
i kąpie dopiero od kilkudziesięciu 
lat; jego dzieje należą raczej do hi- 
Storji naturalnej. Nowe jego poja- 
wienie się między nami sprowadzi- 
ło na Świat ciemności Średniowiecza. 
Przez te wieki ludzie żyli naiwnem 
i nieudolnem, dosłownie dzikiem wy 
obrażenem o tem, cośmy sbwo- 
rzyli w starożytmości. 

Odbudowaliśmy jednak jeszcze raz 
kulturę. Ale ludzie nordyczni u- 
tworzyli znowu jeden nieprzenikliw= 
szy gniot i obolak, mową Lakonję. 
Nigdzie wyraz kultura nie był na- 
tretniej używany jak w tym kraju, 
ale była ta nowa Helena nordycznie 
brzydka i chlorotyczna, kloc ugnie- 
cioay pośpiesznie i chaotycznie z 
przytoczeń, dat, cyfr i mgły misty- 
czmej. Wszystkiemu, czego człowiek 
nordyczny uczył się od nas, nada- 
wał, gdy się odosobnił, formę sztyw 
ną, pedamtyczną j arogancką. Na tej 
kulturze kołców sam się pokłuł, ale 


i fak mu smakuje. Są takie sfrworze- 
ma, które namiętnie jadają osty i 
pokrzywę. 

Ale niema co ukrywać. Człowiek 
nordyczny zaraził nas kulturą wa- 
rowni. Pożycie z błond - bestją da- 
ło i nam pazury. I dłatego ludzie 
nordyczni, zizołowani w nowej Ia- 
komji, przegrali Sprawę; więc pora- 
chowali się i zobaczyli, że jest ich 
za mało. Co robią? Ogłaszają mobi- 
łizację blondynów bez uwagi na 
granice polityczne! Nordyczny brak 
ironji! Co nie udało się proletarju- 
szom wszystkich krajów, to uda się 
śmietance Europy. blondasom nor- 
dycznym: złączą się! Świat zoba- 
czy masówkę gerlsów męskich, śŚla- 
mazarnię butmej timfy. Nie czerń, ale 
chlorek i biel trująca! Będą odtąd 
przepływali pr$ez całą ludzkość eu- 
ropejską, jak dziewicza nimfa Are- 
tuza, która podobno (bo i to jest mi- 
tologją) snuła się słodką wodą w 
morzu, nie mieszając się z słonym 
elementem; tak i ludzie mnordyczni 
będą odtąd nas przepływali, żeby 
wpaść do swojej słodkowodnej oj- 
czyzny. 

Bywają między nami ludzie pozba 
wieni ironji; opowiadają nam ze 
łzami w oczach o tem, jacy są do- 
brzy lub wytworni, jak im drudzy 
niewiedzieć czego zazdroszczą, jak 
oniby radzi cały Świat przygarnęli 
do serca, gdyby się zgłosił. Słucha- 


naiwność wzrusza do łez: wtedy 
płaczą obaj, każdy z innego powo- 
du. Taki człowiek, rozmarzony w 
sobie, wszystko robi lepiej od dru- 
gich, póki nie zauważy, że drudzy 
wszystko robią lepiej od niego. Wte 
dy jest straszihwy i pyta, co zawi- 
nit Światu, że sobie radzi bez niego, 
— i, jak Hitler, odpowiada sam so- 
bie: nic, nic nie zawinił, — A za- 
tem? I tu znowu widać, jak niepo 
prawna jest sentyrmentalność: 
czemże zatem jest ten Świat? — py- 
tą niewzruszony blondyn; i zno- 
wu Sam sobie odpowiada: jest ni- 
czem! — Prawda? To tak łatwo 
przychodzi powiedzieć: nie kłania 
mi się? A to dureń! — A jednak 
tem jest, mniej więcej, patologja, 
czy, jak się teraz mówi, kompleks 
nordyzmu: kompleks zaraźliwy, bo 
większość ludzi żyje uroszczenia- 
mi, nietylko w nowej Lakonji. Kto 
nie znajduje blond włosów na gło- 
wię, szuka ich pod ramionami. Bę- 
dą się golić do skóry. Będą ludzie 
tysi, lub siwi, ludzie dopominali się 
przynajmniej o pogrzeb nordyczny. 
Niejeden zdrowy leń zechce żyć na 
kredyt swojego słomkowego poszy* 
cia. Najlepiej wyjdą albinosy. Będą 


wa 


| składali zeznania zaprzysiężeni fry- 


zjerzy. 
Ludzie starej kultury humanistycz 


| nej nie mają takiej czystki ani ta- 


kiego sentymentalnego ludożerstwa 


my ich i nawet udajemy, że nas to | nawet poza murami swojej rodziny 


nie 


nudzi. są i tacy, których taka aryjskiej. Dobrodusznie, moralnie, u- 


robili jednostajny typ idealny czło- 
wieka vir bonus. Człowiek nor- 
dyczny zaczyna pojmować hdz- 
kość - humanitas zwierzęco: w 
wymiarach kośóca i w pigmeniach 
naskórka; nie uwobyczajenie, lecz 1t 
włosieme! 

I tu wychodzą koke z jeża, Przed 
tem indogermanizm,  nellenogerma- 
nizm i Zeppeliny, a teraz nauki 
przyrodnicze uderzyły do głowy 
człowiekowi nordycznemu, oszała- 
imiają go, jak to się działo z nami, 
kiedy wynałeźliśmy  kosmogonię. 
Ale my to już wiemy: lepiej nie ro- 
bić z nauki ani misterjów orgjastycz 
nych, ani religii ascetycznej! Nie 
stwarzać nowei mitologii am gene- 
alogij! 

Jest to Sprawa nie tyle rozumu, 
ile dobrych obyczajów. Raz na let 
uisku poznaliśmy chłopczyka, który 
dziwnie zachował się przy obiedzie: 
kiedy zawołali go na chwilę od sto- 
łu, napluł do talerza, żeby mu go 
nikt nie tknął; naturalnie. on sam 
tak lubił pałaszować z cudzych tale- 
rzy. Coś dziwniejszego czyni czło- 
wiek nordyczny: siedzimy z nim 
oddawna przy wspólnym stole, i 
nieraz człowiek nordyczny nas ob- 
jadł, nieraz miał z nas zrazy; a te- 
raz wymyślił coś jeszcze paskud- 
niejszego: zanieczyszcza na jasno ta 
zakała nasze nakrycia, jak kondor 
stymfaliski o spiżowych skrzy- 
dłach. Czy nie byłby czas postawić 
mu jadło osobno, na miseczce? 


pe A 
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SIEW KULTURY. 


«uvzpoczęliiśmy nowy etap. i 


państwowości, stwarza+ę warunki mo! prawdziwej kultury, przyjmującej jako 


Przez całe stulecie naszej niewoli jc- 
dynie zwycięską była walka o kulturę 
duchową. Wysiłki najszlachetniejszych 
w narodzie, od Tadeusza Kościuszki 
po Romualda Traugutta, aby czynen 
zbrojnym przeciwstawić się potędze za 
borczej — kończyły się niepowodze- 
niem. Natomiast skuteczną była walka, 
jaką przedstawiciele kultury duchowej 
wypowiedzieli naciskowi państw zil- 
borczych, zmierzaiącemu do wymarodo 
wienia społeczeństwa polskiego, Od 
Nowosilcowa do Bismarcka przesuw a 


carstwowego znaczenia Polski — przy 
stąpili do śwładomej i celowej akcji kul 
turalnej, wciągając do niej wszystkich. 
którzy zrozumieli wagę iugo wielkiegu 
zagadnienia. 

Akcja ta ma olbrzymi zasięg, Obe- | 
muje bowiem całą przest:zcń życia, c1 
najskromniejszej komórki: wychowa- 
nia obywatelskiego i paústwowego już 
w szkole powszechnej — po Szczyty 
intelektua ne: Akademię literatury, te- 


€ abr, radio, malarstwo, rzeźbę. 


się olbrzymia piada ludzi, których za ' 


daniem i celem było złamanie odpor- 
ności duchowej narodu. I ad Niemcewi- 
cza, Kołłątaja. Staszica poprzez trzech 
wieszczów do Sienkiewicza, Prusa, 
Wyspiańskiego, Zeromskiego przesuwa 
się świetny orszak, skutecznie parali- 
żujący zakusy Wrogie, skierowane 
przeciw duchowi narodowemu i tęży» 
źmie, przeciw szkole polskiej, przeciw 
krzepiącej sile słowa. 

Przez pełnych Sześć lat, ad 1914 do 
1920, trwały walki o granice państwa, 
o czyu niepodleglościowy, o odparcie 
wrogich Zzakusów. Karabin i szabla, 
wyścig krwi* j zbiorowy wysiłek mo 
bilizacji wszystkich zasobów materjal- 
nych — nadawały piętno tym przeło- 
imowym czasom w naszem Życiu, 

Nastąpił po nich okres, który Wielki 
Budowniczy Polski określił jako „wY- 
Ścię pracy“. Odziedziczyliśmy Polskę 
ograbioną przez zaborców, wyczerpa- 
ną wieloletnią wojną — Polskę, która 
musiała od samych podstaw  odbudo- 
wać się. zagospodarować, jeśli miała 
w rodzinic państw europeiskich zająć 
to stanowisko. jakie jej przysługuje z 
racji swego obszaru i liczby ludności. 
Wyścig ten Pracy dokonał się wśród 
bardzo ciężkich warumków, zwłaszcza 
w fatach ostatnich, gdy Światowe prze 
silenie gospodarcze stwarzało coraz po 
tężniejsze trudności t hammice. 

I oto przyszedł nowy okres, w któ- 
rym po wyścigu krwi j wyścigu pra- 
cy wysuwa Się jako „kategoryczny im 
peratyw", jako wielki nakaz ideowy: 
piecza nad kulturą dichową narodu, 
skierowanie wysiłku nad tą kulturą w 
łożysko idei państwowej. 

Rok. który się kończy właśnie, był 
Świadkiem wielkiej inicjatywy í poka- 
źnego szeregu faktów w tej właśnie 
dziedzinie. Ci sami ludzie, którzy mię- 


legionisty i Żołnierza, broniącego gra- 
nic państwa. wywalczyli niepodległość, 
ci sami, którzy przez następnych kilka 
naście lat kładli podwaliny gmachu 


Nietykkn bowiem fakt, że odbudowa- 


t liśmy państwo po stukilkudziesięciu ła 


tach rządów zaborców wymaga 
szczególnej pieczy w dziedziniec kultu- 
ry duchowej. Również ì obecnie, już w 
wolnej Polsce, istnieją silne hamulce, 
które trzeba zwalczyć i usunąć. Wojna 
Światowa nie minęła bowiem bezkar- 
nje, jeśli chodzi o sferę ducha. Pozosta« 
wiła po sobie wiele zdziczenia, silne 
rozluźnienie więzów moralnych, wyła 
dowała wiele instynktów  uiepożąda- 
nych. Przyziemny materializm, spłyce 
nie, rozpanoszenie się łatwizn w sferze 
artystycznej, wreszcie  najniebezpie- 
czniejszy wróg kuitury: zaprzęgnięcie 
nauki i sztuki w rydwan partyjno-agi- 
tacyiny — wszystko to wymaga i 
wyńrzebienia Í przeciwwagi w formie 


Kasyno Miejskie i Koło Lit.-Artystyczne 


w nowej szacie. 


W dniu wczorajszym ukończony pra 
ce około przebudowy į adaptacyj gma- 
chu Kasyna Mieiskiego i Koła Literac- 
ko Artystycznego, 

Z okazji tej uroczystości odbyła się 
w zarządzie Kasyna konferencia pra- 
sawa z udziałem delegatów prasy 
:wowskiej j korespondentów pism sto- 
tecznych. Przewodniczył prezes Kasy- 
ma p. Jan Antoniewicz, Na wstępie Pre 
zes opmowadziił reprezentantów prasy 
po obszernym lokalu Kasyna, które 
przybnało obecnie europejską tiziozno- 
mię. Już u wejścia do Kasyna uderza 
przybysza nowy obraz, Foyer p'ęknie 
przebudowano i nadano mu mowocze* 
sny wygląd europejski, Przebudowano 


dzy 1914 a 1920 w mundurze polskiego | również salony przed wielką salą i zre 


konstruowano zupełnie weiście do bu. 
fetu, które dotychczas było bollączką 
Kasyna. Wejście to zamieniono na pięk 
ną salę z widok'em na ulicę Bourtarda. 


Przed Wieczorem iiompozy orów 
Lwowskich. 


Siedziałam właśnie w „Romie“, prze | 


glądaiąc dzienniki wieczorne, į po raz 
newivadomo który już w tym roku roz 
myślałam nad iałowością naszego 0-7 
becnego sezonu koncertowego, Jest 
F Inarmonja, są koncerty solistów, a 
jednakowoż jak mało znaczą te 
wszystkie koncerty w życut unysło- 
wem i kulturalnem naszego niasa, 
jak mało pozytywnych wartości — 
już choćby z punktu widzenia budują- 
cej się przecież na naszych oczach kul- 
tury wspóiczesnej — Wnoszą one POZR 
phewrnemi, nielicznemi wyjątkarm! Kto 
jes. emu winien właściwie, artyści 
czy publiczność, czy Może sama atmo- 
siera miasta, czyżby była czemś Z 
gruntu nietwórczem, Skazamem na mil 
czene w chwili budzącego się na 
wszystkich odcinkach Poiężnego, no- 
wego życia? 

Rozmyślania moje przerwał znajomy 
głos, dochodzący z sąsiedniego stolika. 
To kołega z „Gazety Porannej" 
opowiadał swoim towarzyszom o PIO" 
iektowanym w najb'iższej przyszłości 
Koncercie Kompozytorów Lwowskich. 
M mowoli nadstawiłam uszu, Zorgani- 
zować ten Koncert było naszem bar- 
dzo gorącem życzeniem w Połskiem 


'Towarzystv.ie Muzyki Współczesnej: 


niestety. «organizacja ' nie zawsze jest 
w gronie muzyków rzeczą atwa, To 
też z dużem zainteresowaniem śledzę 
obecnie proces przyoblekamia się tego 
Projektu w kształty reatne z inicjaty+ 
wy p. Simsunda. 

Z rozmowy mego kolegi z iego io- 
warzyszami dowiedziałam się przede- 
wszystkiem czegoś, co większości z lu 
dzi. — zwłaszcza mniejszym odeimite 
optymistom — dawno już prawdopo- 
dobnię wiadomo: że mianowicie „nkkit 
nie jest prorokiem wśród swoich“. Wy 
obrażam sobie, że taki wlaśnie, kon- 
cert. jest powołany w perwszyn rzę- 
dzie do tego, by obudzić zanteresowa- 
nie najszerszych warstw  inteŃyencii 
lwowskie. Wieczory potiów lwow- 
skich cieszą się przedicż  olbrzymiem 
powodzewem, wystawy naszych ma. 
larzy olbrzymią frekwencją. więc chy- 
ba i muzycy lwowscy znaidą naieżny 
im mir u publiczności! Tymczasem 
okazało Się, że sprawa nie przedsta- 
wią sie wcale tak prosto, Po pierwsze 
uczestnicy tej rozmowy nie okazali spe 
cialnego zainteresowania dla samel 


| idei koncertu: 


„Wolę zawsze koncerty wirtuozów, 


;, śliwie zapoczatkowane. Odcinek kuitu- 


| 


| 


państwa, 3» mocarstwoweg' znacze- 
nia i jego wic!: ei przyszłości. 
Prace w tym kierunku zostały Szczę 


ralny ma już inicjatorów į wykonaw- 
ców wielkich, celowych zamierzeń. 
Idziemy w najbliższą przyszłość z he- 
slami oparcia fundamentów naszej kul- 
tury państwowej o granitowe podsta» 
wy. 

Program, który realizowały wielkie 
duchy zakutej w okowy Polski, twór= 
cy Komisii Edukacyjnej, trzej nasi wic 
szczowię, wielcy pokrzepiacze dusz: 
Grottger, Matejko, Prus, Sienkiewicz, 
Wyspiański, Żeromski, Wiikiewicz — 
wcielać będa w życie nasi działacze 
kulturalni w warunkach stokroć szczę- 
śliwszych, bo w wolnej, wyzwolonej 
Polsce. 

Rozpoczynamy właśnie rok, który 
uprzytamnią nam, że już dwadzieścia 
lat minęło od chwili, gdy na rozkaz 
Wodza ruszyła w bój pierwsza kompa 
nia kadrowa. Rok ten — rok Kadrówki 
— czyż piękniej możemy uczcić, użżli 
wzmożonym wysiłkiem nad podwalna 
mi kultury duchowej w wolnej Ojczy- 
źnie B. M. 


Zmodernizowamo również salę tanecz- 
ną à wykładowa Kasyna, zaopatrując 
ią we wszełkie nowoczesne urządze- 
nia. Stare pająki zamieniono na piękne 
Światło sufitowe, które nadają sali wy 
glad czarodziejski. Nowe małowódła i 
dużo złota zamieniły salę na przepięk- 
ny salon. Podium dla muzykamtów, któ 
re dotychczas tak przeszkadzało taft. 
czącym, umieszczono bardzo efektow- 
nie na granty dwóch sal. A co naf- 
ważniejsze — zaprowadzono mow: 
czesne ogrzewanie i przewietrzanie Sal 
w mys nowoczesnych zdobyczy wůe- 
dzy. Sale otrzymały nowoczesne ogrze 
wanie powietrza, W godzinie przepły- 
wa przez salę bałową 5000 m sześc. 
powietrza ogrzanego,  pnzefiłtnowano- 
go w nowoczesnych Mitrach olejo- 
wych. W ten Sposób sala Kasyna be- 
dzie dawać obecnie maksimum nowo- 
czesnej higieny, Również w Salach klu 
aniżeli koncerty kompozytorskie* — 
odezwał się- jeden z obecnych 
-- „Są bardziej efektowne ; łatwiejsze 
da strawienia nawet dla laików." 

„I wogóle kompozycie współczesue 
io bardzo niebezpieczny teren ekspe- 
rymentu' —— dorzucił drugi — „Kto 
z nas wię, które ; jak wiele z nich zdo 
łają sie oprzeć niszczycielskiej sile 
czasu! Gzy choć jedna z nich przej- 
dzie do potomności?" 

„Żeby jeszcze choć jakieś obce, któ 
re przeszły już przez alembik krytyki 
w innych środowiskach muzycznych, 
ale nie takie zupełnie nieznane. któ- 
rych nikt nie słyszał. Bo zresztą — 
czegóż możemy się spodziewać po 
tych naszych .lwowskich' kompozy- 
torach?“ — dorzuciła z ironicznym 
uśmiechem siedząca przy tym samyin 
stoliku młoda kobieta, prawdopodobnie 
też koleżanka po fachu. — „Gdyby to 
było naprawdę coś warte, słyszefii- 
byśmy już chyba coś o ich twórcach.“ 

W tem mieisou nie mogłam już dtu- 
żej usiedzieć na miejscu. Przybliżyłam 
się do stolika mego kolegi i winiesza- 
łam się nieproszona do rozmowy: 

„Nie rozumiem ani trochę Waszego 
nastąwienia. moi Państwo" — zawo- 
łałam nie bez zniecierpłiwienia. — „Mo 
gę conajwyżej pojąć Że wołiae slu- 


Refleksje Sylwestrowe. 


AE 

Rok stary się kończy. zaczyna nowy. 
Ludzie z radością żegnają ostatnie chwile 
tego .Starca*. który już odchodzi, przy- 
sporzywszy tyle zmartwień wszystkim. 


157 prawdziwą radością zwracają siłę oczy 


pumkt wyjścia iakt istnienia wielkiego | * kierunku „Roku Nowego”, który napów. 


no będzie lepszym. 

Nie wszyscy jednak ciesza Się z nadej- 
ścia .Roku Nowego“ i nie wszyscy Wy- 
obrażają go sobie tak ponetnie. Setki bie- 
duków. nękanych gruźlicą nie Śmie nawet 
murzyć o lepszej przyszłości. Dla nich jc- 
den dzień podobny jest drugiemu. rok nmo- 
wy w -niczem nie będzie się różnił od po- 
przednich. Radości i szczęścia w ich oczach 
nie znajdziemy. tylko twarz ziemista. stra- 
wioną chorobłiwa gorączką 4 zwiolczałe 
członki. à : 

Czy nic j nie może dać szcześcia tym 
setkom biedaków, czy dla nich już słoń- 
ce jaśniej nie będzie Śwtecić it nie ma dla 
nich ratunku? 

Jest organizacja, która myśli o nich, sa 
į Hudzłe. którzy wyzbyli się własnych przy- 
jemności. a los chorych na gzruźłicę wzięli 
na swoie barki Organizacją ta jest Towa. 
rzystwo „Wałki z  Grnźlicą*, którego 
szczytne całe znane są wszedzie, a bezin- 
teresownę praoca wzbudza podzw au 


Nie wystarczy to jednak! Towarzystwo 
samo nie polepszy dok tych setek i tysię- 
cy biedaków, jeżeli społeczeństwo nie przy 
loty. do tego reki i ołiarnie nie wesprze 
choćby skromną sema zamierzeń kuti. 


za ostatni grosz , a 


żeś i ty nie został w tyle. a groszem swo. 
im polepszył dolę | c chor ych, 


bowych Kasyna wprowadzono mecha- 
niczne przewietrzanie, przez oo umoć- 
iiwiono Sześciokrotną wymianę po- 
wietrza w jednej godzinie. 

wocześgne urządzenia wentyłacyj- 
ne przeprowadziła fimna inż. Złeńdie. 
go. 

Rckonstrukcia sali i sąsiednich salo- 
nów spoczywała w ręku inż Tadeusza 
So!eckiego, który wywłązał sie znako- 
e ze swego zadania. 

Inne prace spoczywały w rękach inë. 
Podsońskiego, Kwiatkowskiego, Ma- 
słowskiego,  Hladnego,  Rewnuckiego, 
Bofkowskiego i Czenpiła. 

Obecni z zainteresowamiem podzł- 
wiałi nowe urządzenia Kasyna Miej- 
skiego i Koła Literacko Artystyczne" 
go. nie szczędząc słów uznania preze- 
sowi p, Artoniewiczowi. za którego pre 
zesury Stary gmach Kasyna, liczący 
60 lat, uzyskał nowoczesną szatę. 


tylko w wypadku, o ile zdradzacie 
wrodzony wstręt do wszelkiej pracy 
umysłowej, inaczej wypadłyby Wasze 
upodobania wprost przeciwnie, Ale nie 
rozumiem absolutnie, diaczego twóre 
czość obca imiałaby Was interesować 
bandziej, niż własna? Nie przez jakiś 
źle zrozumiany patriotyzm, "wielbiący 
bezkrytycznie wszystko, 00 nasze, ale 
dla tego prostego powodu, że obo- 
wiązkiem przyzwoitości społecznej jesi 
zalmteresować się tem, œo powstaje 
pośród nas co ludzie, niejednokrotnie 
ham najbliżsi, produkują iako bieżące 
dobro kultury współczesnej, Kto wie 
zresztą, może są Wśród nich w:efkńie 
talenty, czyimże obowiązkiem, jak me 
naszym właśnie, jest wydobyć je ma 
śwfatło dzienne? I czy mogą one zr”- 
sztą znaleźć droge W szerszy Świat, 
nie będąc wprzód poznane wśród naj- 
bliższego otoczenia? 

A zresztą i te mniejsze talenty, me- 
wątpliwie pojawiające Się obok wfel- 
kich gwiazd twórczych. czy mie mają 
i oe cof dy powiedzen'a, co niejedno- 
krotnie posiada wielką wagę dka ludzi 


` swej epoki, a co przemilczane we wła 


chać wirtuoza i podziwać doskonałość , 


jego techniki, niż męczyć sie nad wW- , 
ciem jakiejś nowei kompozycji, która 
słyszyce po raz pierwszy. Naturalnie 


Ściwym czasie traci wszelki Sens" 
I czy wolno nam brać odpowsedzial- 
loŚć za niedopuszczenie ich do głosu. 
właśnie choćby dlatego, że nie my sr- 
mi, ale w pierwszym rzędzie przy- 
szłość rozstrzygać będzie o Ich prawie 
do życia? Wreszoe większość z kom- 
pczytorów, maiących przemówić na 
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Nr. 


Statut nagród artystycznych 


Ministerstwa 


„Monitor Polski“ z dnia 28 grud- 
nia r. b. zamieszcza postamowienie 
Ministra W. R.i O. P. w sprawie 
nagród artystycznych  ustanowio- 
nych przez Ministra W. R. i O. P. 
oraz statut tychże nagród. 


WINA TORAJSKO- 


WĘGIERSKIE 


Oto najważniejsze punkty statutu: 

Nagrody artystyczne ustanowione 
przez Ministra W. R. i O. P. noszą 
nazwy: 

1) Nagroda Literacka Mimistra W. 
R. i 0. P., 2) nagroda Polskiej A- 
kademji Liłeraiury dla Młodych, 3) 
nagroda muzyczna Ministra W. R.i 
0. P., 4) nagroda plastyczna Mimi- 
stra W. R. i O. P. Nagrody te u- 
dzielane są co rok. 

Nagroda Literacka Ministra W. 
R. i O. P. przyznawana jest wybit- 
nemu żyjącemu pisarzowi polskie- 
mu za całokształt działalności lite- 
rackiej ze szczególnem uwzgiędnie- 
niem tej działalności w ciągu ostat- 
niego 5-lecia. Nagroda ta nie może 
być dzielona. Nagroda przyziawa- 
na jest każdego roku w grudniu. 

Nagroda Polskiej Akademii Lite- 
ratury dla Młodych przyznawana 
jest za naiwybiiniejsze dzieło lite- 
rackie opublikowane czy to w 
książce, czy czasopismach, albo wy 
stawione na scenie, w ciągu dwu 
poprzednich lat kalendarzowych. 
Wiek nagrodzonego autora nie mo- 
że w chwili publikacji dzieła prze- 
kraczać lat 30-tu. Nagroda przyzna- 
wama jest każdego roku w styczniu. 

Nagroda Muzyczna Ministra W. 
R. i O. P. przyznawana jest wybił- 
uemu żyjącemu artyście - muzyko- 
wi polskiemu za całokształt działal- 
ności artystycznej ze szczególnem 
uwzględnieniem tej działalności w, 
ciągu ostatniego 5-cio lecia. Nagro- 
da ta nie może być dzielona, Nagro- 
da przyziawana jest każdego roku 
w lutym. 

Nagroda Plastyczna Ministra W. 
R. i O. P. przyznawana jesłf wybii- 
nemu żyjącemu artyście - plastyko- 
wi połskiemu w, jakiejkolwiek dzie- 
dzinie sztuk plastycznych za cało- 
kształt działalności artystycznej ze 
szczególnem  wwzględnieniem fej 
działalności w ciągu ostatniego 5-cio 
łecia. Nagroda fa nie może być 


koncercie styczniowym. to bynajmniej 
nie nowicjusze, alle talenty dojrzala, 
które już poprzednio wylugitymowaty 
się prawem do glosu.“ 
„Rzeczywiście?* -— wirącHh znowu 
ze zdziwieniem jeden z uczestników ze 
bramia, — „Więc może mas Państwo 
zechcą objaśnić, Kim oni są?" 
„Uczyninry to z miłą chęcią“ a od- 
rzekłam. — „Oto nazwiska naszych 
bohaterów z Koncertu styczniowego! 
iBarbag, Koffler, Patester, Rudnicki i 
Sołtys. Dr, Barbag — to indywtdual- 
ność bardzo wszechs:ronnię rozminię 
ta, autor całego szeregu większych Í 
mn ejszych utworów muzycznych 
(Preludja na orkiestrę, utwory kame- 
ralne, m. in, mająca właśnie być wys 
konana Sonata na fortepian i wiolon. 
czcię, Pieśni, „Preludją Sarkastyczne*) 
i dzieł naukowych (Studjum o pie- 
Śniach Chopina, Studjum o pieśniach 
Franza, „Systematyka muzykałności*'). 
ieden z najbardziej u nas powołanych 
piomierów reformy w zakresie pedago- 
gii inuzycznej, Kofller, również doktor 
muzykologii, interesujący się wszelkie 
go rodzaju problemami naukowemi 
(świadczą o tem liczne jego studja, 
drukowane w ozasopismach) — to na- 
zwisko znane mż na terenie między- 
narodowym: kompozycie iego były 
dwukrotnie wykonywane na między- 
narodowych festivalach muzyki wsnól 
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W. R. i 0. P. 


dzielona. Nagroda przyznawana 
jest każdego roku w marcu. 

Wysokość nagród wyznacza każ- 
dorazowo Minister W. R. i O. P. z 
budżetu Ministerstwa, Pierwsze na- 
grody, które będą przyznawane ua 
podstawie obeonego postanowienia 
wynoszą: 

1) Nagroda Literacka Ministra W. 


R. i O. P. — 7000 zł, 2) nagroda 
Polskiej Akademji Literatury dla 
Młodych — 3000 zł, 3) nagroda 


Muzyczna Ministra W. R. i O. P. — 
7000 zł., 4) nagroda Plastyczna Mi- 
nistra W. R. i O. P. — 7000 zł. 


w najlepszych 


gatunkach 


zadma "PJ Eba TOB; 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


„Halka“ — Moniuszki. 


Jeszcze jedno przedstawienie ope- 
rowe, które wykazało znowu, że trak- 
towanie opery iako imprezy doryw- 
czej jest pod względem artystycznym 
rzeczą zupełnie chybioną. Nie uratuje 
takiej imprezy żaden, choćby najbar- 
dziej utalentowany dyrygent, ani naj- 
lepsj poszczególni soliści. Operę two- 
rzy bowiem dop'aro zespół į hanmomói: 
na współpraca dyrygenta, orkiestry, 
solistów i chórów, a nie przypadkowe 
zestawienie tych czynników. Z soli- 
stów wiłaściwie tylko pp. Fedyczkow- 
ska i Gołębiowski stali w całej pelni 
na wysokości zadania, Zwłaszcza Pp. 
Gołębiowski zaliczyć może partię 
Jontka do swych naiłepszych, nietytko 
bowiem leży mu ona Świetnie w gło- 
sie, ale harmonizuje z nią też i cały 
wrodzony mu sposób intenpretach i To- 
dzaj gry scenicznej. P. Fedyczkowska 


Z działalności Sekcji Pań przy Związku 


Legionistów 


W listopadzie b. r. zawiązała sie Sekcja 
Pań przy Związku Legionistów, mająca 
za zadanie opiekowanie się i niesienie po- 
mocy wdowom, matkom i sierotom po le- 
głonistach. 

Przewodnictwo Sekcii raczyła obiać p. 
Wojewodzima Prazmowska. zastępstwo D. 
doktorowa Wojciechowska, rolę sekretar- 
ki objęła p. puikownikowa Pytlowa, a 
skarbniczki p. Rotterowa. 

Pierwszam zadamiem- Sekcji było urza- 
dzenie „OGwiazdki* dia wdów. sierot i ma 
tek b. legjonistów, która odbyła stę bar- 
dzo uroczyście dnia 22 bm. w szkole im. 
Marii Konopnickiej. Fundusz na urządze- 
nie gwiazdki uzyskano dzięki ofiarności 
instytucyj. banków. firm i społeczeństwa, 
oraz członkiń Oddziału i Okręgu Związku 
Legionistów. 

Na uroczystość gwiazdkową przybyli: 
Delegat Województwa p. dr. Szkodziński, 
prezydjum Związku Legjonistów i członki 
nie Sekcji. 

Do wypełnionej po brzegi dziatwa wido 
wni, przemówiła w serdecznych słowach 
wicepizewodrmicząca p. dr. Wojciechow- 
ska, witając dziatwę wezwaniem, by na 
ścieżkach przyszłego życia szła w ślady 
swoich ojców-bohaterów. Nastąpiła część 
artystyczna, którą wypełnił przepiękny 0- 
brazek sceniczny kompozycji i. inscemiza- 
ci p. Czaszkowej, w którym znaieźli po- 
pis artyści: p. Popowiczówna, artystka 
opery. p. H. Tatrzańska, artystka, p. Bo- 


DARMO 


piękne i cenne upominki, dosłaje każdy 
kupujący. w perfumerjach 
S. FEDERA 
Lwów, Syksiuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątpi raczy się przekonać. 


czesnej (Trio smyczkowe i Wariacje 
na smyczkową orkiestrę w technice 
dwumastotonowei), ma poza sobą cały 
szereg utworów na orkiestrę kameral- 
ną, na fomtepian, Koncert fortepianowy 
i skrzypcowy. Jest iedynym u nas 
uczmiem Schoenberga, Również Pale- 
ster, jeden z naszych naimłodszych ta- 
lentów, ma już za sobą Sukcesy za- 
gnamiczne (wykonany również na jed- 
nym z festival] międzynarodowych). 
Pałester to chluba nietylko Lwowa, 
ale i warszawskiego Konserwatorium, 
gdzie studjował u prof, Sikorskiego. 
Jego „Sinfonietta", mająca być wyko- 
nana we Lwowie, jest jednym Z naj" 
bardziej dla tendencyj współczesnych 
charakterystycznych utwonów, Także 
i Rudnicki posiada nazwisko o ustalo- 
nej już sławie zarówno tu jak ji zagra- 
nicą. Słyszeliśmy przecież we Lwo- 
wie caly szereg jego Kkompozycyj 
(Suita arkiestralna, Presni, Sonata far- 
tepianowa), stanowiące zaredwie małą 
część jego dorobku kompozytorskiego. 
Dał sie pozatem poznać iako zdolny 
dyrygent. Znane są wreszcie także 
kompozycje dr. Adama Sołtysa iako 
dzieła wybitnego talentu, Pamiętamy 
wszyscy łego urocze opracowania pie- 
śni ludowych na zespoły chóralne, mr- 
zykę do widowiska scenicznego p. t 
„Lwie Serce", Peśni i utwory kamee 
talne. Zresztą na terenie lwowskim 


we Lwowie. 


janowski, artysta dramatyczny i dwie ców 
reczki legjonisty Dziunia i Zosia Nawroc- 
kie. oraz chór wychowanków ochronki 
liłsudskiego. 


po najtańszych 
cenach 


Po części artystycznej. przy rzesiście 
oświetlonem drzewku. nastąpił moment 
naibardziei radosny — rozdanie naprawdę 
bogatych podarków. 

Wśród serdecznego nastroju i niekłama- 
nei radości zebranych, jedna z dziewczy- 
nek ze łzami w oczach. podziękowała w 
imieniu obdarowanych komitetowi za hoj- 
ne dary. 

Na tem miejscu Komitet iwiazdkowy 
dziękuje serdecznie tym wszystkim. któ- 
rzy swoją ofiarnościa przyczynili się do 
urządzenia tego naprawde miłego swieta 
dla dziatwy legionowej. 

W szczególności Komitet wyraża podzie 
kowane JWP: wojewodzie Belinie-Pra- 
żmowskiemu. prez. Droianowskiemu. staro 
ście Grodzkiemu Klimowowi, oraz Szano- 
waym Dyrekcjom imstytucyj i firm, jak: 
Gałicyjska Kasa Oszczędności, Miejska Ko 
munalna Kasa Oszczędności, Towarzy- 
stwa Kredytowe Ziemskie, Bank Cukro- 
waiictwa, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, Bank  Powszechuy Kredytowy, 
Bank Akcyjny Hipoteczny, Bank Warszaw 
ski Dyskontowy, Zvięzek  Lezjonistów. 
Kasa Chorych, „Połmin*, „Małopolska“, 
„Gazolima”. Polski Eksport Naftowy, „Qa- 
zy Zemaue”, S. A. Eksploatacji Soli Pota- 


sowych. 
——— 


jest om postacią tak popularmą, że nie 
potnzeba więcej wyjaśnień, jeżeli idzie 
o jego osobę." 

Wyrzuciwszy to wszystko jeduym 
tchem, spojrzałam po twarzach moich 
towarzyszy. Jakież było moje zdziwie 
nie, gdy zamiast przewidywanej nie. 
ufnośdi, wyczytałam w nich prawdzi- 
we zainteresowanie! 

„Nie mielismy rzeczywiście pojęcia, 
jak się ta sprawa przedstawia, To wia 
docznie poważna itnpreza w calem te- 
go słowa znaczeniu! Trzeba będzie 
naprawdę zainteresować tym koncer- 
tem wszelkie sfery inteligencji lwowe 
skiej, a i sami nie omieszkamy pojawić 
się w dniu 15 stycznia w sal: Polskie- 
go Towarzystwa Muzycznego.“ 

„Dziękuję w imieniu muzyków 'wow 
skich“ — odrzekłam. — „A teraz mo- 
gẹ Państwu jeszcze zdnadzić tajernii= 
cę. Że jako wykonawców pozyskano 
najpierwsze siły: Steuermann, Dan- 
czowski, Steinberger i inni Bedzie 
więc można radować sie niety!ko tem 
„ĉo“ będzie gnane, ale też i tem jak” 
będzie grane." a 

To powiedziawszy, pożegnałem to- 
warzystwo w miłej nadziei żę na 
carcie Kompozytorów Lwowskich 
spotkam cały Lwów. 


Dr, Stefanja Lobaczewska. 


e pm 
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ładnie śpiewała zwłaszcza i Ii II ak- 
cie, bogactwo iej warunków gloso. 
wych jest niezmiernie ważnym atutem 
w operach moniuszkowskich, wyma- 
gających dla swej roz!iewnei inwencji 
melodycznej dźwięku ij barwy, Ale 
równocześnie wymagają opary niomku- 
szkowskie niezinietrnej prostoty w im- 
terpretacji, liryzm, rzadka tylko 
przechodzącego w akcenty tragiczne 
(niezapomniana Pozostanie z tego 
względu kreacia Szymanowskiej w 
„Halae“, którą podziwialiśmy pnzed 
paru laty), Tej prostoty nadarmo Szu- 
kaliśmy u p. Fedyczkowskie;, wyczu- 
wało się w niej każdej chwili prima- 
donne operową. „grałącą* rolę „Hal- 
ki“ į to grająca nieco sztucznie, Wy- 
iątek stanowiły pod tym względem 
sceny z II aktu, zrobione mocniej pod 
względem dramatycznym. 

Z pozostatych wykonawców wymie 
nić należy p. Reichana, który przy- 
najmniej w części sprostał głosowym 
wymaganiom swej partii, w mrze jed- 
nak dał postać o manierach zbyt pry- 
mitywnych i grubych. P. Popowiczów 
na intonacyinie miała tym razem pew- 
re niedociągnięcia, O reszcie wyko- 
nawców powiedzieć można conajwy- 
żej że mieli momenty poprawne, ale 
sceny zespołowe szwankowały czesto 
z powodu zbyt małej iłości prób (do- 
bre chóry w JI akcie), Produkcie cho- 
reognaficzne robiły wrażenie nieomal 
bardziej tragiczne, niż Sama moniusz* 
kowska opowieść o losach Malki. 

P. dyr. Mazurkiewicz, który dyry- 
gował jako goŚć, zbierał oklaski za 
prowadzenie orkiestry pewną reka 
wykazujacą doskonałą jej zdajomość i 
świetną rutynę. Żatować tylko należy. 
że dano nam sposobność zaznajon™ć 


sie z mim w okolicznościach tak n'c- 
iontuninych. 
Dr, Stefania Łobaczewska. 


Tylko 


MAGYAR CSARDA 


Lwów, Kościelna 8. — Tel. 69-18. 


Najdroższy rekopis. 


Jak to już donieśliśmy kilka dni temu 
słynny rękopis grecki Pisma św.. pocho 


dzący z czwartego wieku erv naszei. a 
znany pod nazwą „Codex Simaiticus". n2- 
bywa obecnie Muzeum Brytyjskie za 100 
tysięcy funi, sterl. od rządu sowicckiego. 

Wsponmiane muzeum. nie będąc w sta- 
nie zapłacić samo tak olbrzymiej Sum. 
zwróciło się o pomoc do rządu angielskie- 
go. Rząd zgodził się dopomódz zarządowi 
muzeum w ten sposób, że do sumy zebra 
ñej przez muzeum w określonym czasie 
doda sumę brakującą z kasy państwowe! 
Ponieważ zaś ofiarność Anglików na ta- 
kie cele jest znana. nie uleza zatem wat- 
pliwości, że Muzeum Brytviskie nabędzie 
ów cenny rękopis. 

Nazwa kodeksu synajskicgo pochodzi 
stad, że ów rękopis znaleziony był w r. 
1859 przez niemieckiego badacza Biblii. 
Konstantego  Tischendorfa, w klasztorze 
greckim Św. Katarzyny na górze Synaj. 

Zawiadomiony o tem odkryciu przez 
'Tischendorfa car Aleksander II, będąc pro 
tektorem klasztorów prawosławnych na 
górze Synaj. zdołał nabyć od mnichów 
rzeczony rękopis za 9,000 rubli złotych i 
wcielić go do Bibljoteki cesarskiej w Pe- 
tersburgu. Tam też spoczywał dotychczas 
a z upadkiem cesarstwa rosyjskiego do- 
stał się w ręce władz sowieckich. które 
postanowiły obecnie spieniężyć i ten zaby 
tel. tak samo. jak tyle już innych skar- 
bów z bibliotek i muzeów rosyiskich. 

Kodeks synajski jest wspaniałym tomem 
o kartach 15 cali długości i 13 1 pół cali 
szerokości, z czterema kolumnami tekstu 
na każdej karcie, za wyjatkiem pieśni Sta 
rego Testamentu, które napisane sa W 
dwu kolumnach, i zawiera 148 kart, obej- 
mujących cały Nowy Testament, tudzież 
list św. Barnaby i część „Pasterza“ Her 
masa. Oraz 99 kart Starego Testamentu 

Kodeks ten i rywalizujący z nim Kodeks 
watykański (Codex Vaticanus) stanowią 
dwa najstarsze rękopisy greckie Pisma 
św.. stanowiący zaś już dawno własmość 
Muzeum Brytyjskiego. Kodeks alłeksandr* ` 
ski (Codex Aiexandrinus) jest od nich o 
wiek późniejszy, a przytem tekst jego jest 
krótszy. O. 

Ponadto leszcze w bibliotece uniwersv- 
tata m znajduje ste t. zw. „Cos 
der Bezae + Z chwilą więc nabycia Ko- 
deksu synajskiego Anglia posiadać będzie 
najcenniejszy  materjał dla badaczów Pi- 
sma Św. 


Nr. z dnia 1 stycznia 193% 


Wiadomości bieżące Wskaźnik produkcji przemysłowej 


w listopadzie 1933 r. 


Niedz ela 


Sylwestra 
lutro: Nowy Rok 


Wschód siońca 7'45 
zachód słońca 15:33 


31 


gruania 
1933 


TEATR WIELKI 


Niedzicla 31 bm. godz. 3.30  „Fraulcin 
Doktor", ceny najniższe. Godz. 7.30 
„Pieniądze to nie wszystko”. — Godz, 11 
w nocy „Rewia Sylwestrowa", 

Poniedziałek 1 stycznia 1934 r, godz. 
3.30 „Porwana narzeczona“, ceny najniż- 
sze. — Godz. 7.30 „Pieniądze to nie wszy 
stko“. 

Wtorek 2 stycznia 1934 godz. 7.30 „Pie 
miądze to nie wszystko“. 

Środa 3 stycznia 1934 godz. 7.30 „Pica 
niądze to nie wszystko '. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Niedziela 31 bm. godz. 3.30 „Moja sio- 
stra i ja”, ceny najniższe. — Godz. 7.30 
„Stefek“. — Godz, 11.30 „Fotel 47'* (pres 
mjera). 

Poniedziałek 1 stycznia 1934 godz. 3.30 
„Moja siostra i ja”, ceny najniższe. 
Godz. 7.30 „Stefek“. 

Worek 2 stycznia 1934 godz. 7.30 „Ste 


fck". 
Środa 3 stycznia 1934 godz. 7.30 „Ste- 


fek". 


COLOSSEUM: Film ..W cieniu krzy 
ża”, Rewia; „Szopka pod chomką", 


KINOTEATRY. 


ADRJA: „Szydła zdrajców" t „Flip 
i Flap jako pogromcy". 

APOLLO; „Wyrok życia” Eichlerów 
na, Damięcki. 


ATLANTIC: „Hrabina Monte Chri- 
sto* z Brygidą Heim. 
CASINO: „Biat dabła” i „Flip i 


Flap", 

CHIMERA: „Król cyganów“. 

GRAŻYNA: „Raj podlotków* z An- 

ny Omdrą i rewa., 

" KOPERNIK: „Monsieur Baby“. 
MARYSIENKA: „Monsieur Baby“. 
MIRAŻ: „Adjutant Jego Wysoko- 

śc* z Flastą Burjanem. 

MUZA: „Laurei j Hardy“, komedia. 
PALACE: „Prokurator Alicia Horn". 
PAN: „Prawo do grzechu“ 

PASAŻ: „Ken iIMajnard bandyta de- 
dektyw*, 
KAJ: „Pieśń nocy“ Jan Kiepura. 

SŁONCE: „Ludzie morza“ oraz re- 

wal. 

„TYLOWY: „Chandu“, rewia „Ce 

ewiazdy wróżą”. 

ŚWIT: „Sierżant X“ Iwan Moażuchiń 
UCIECHA: „Odmęt ulicy'* oraz re- 

Wst. 

— n — 


— Zaproszenłe na Sylwestra, Teatr Wiel 
ki, Zespół Artystów Teatrów Miejskich 
uiządza w niedzielę dnia 31 grudnia O g. 
11.15 w nocy Wielką Rewiję Sylwestrowa, 
w czasie której wesołym śmiechem, rado- 
Snym tańcem i beztroskim śpiewem DOW!- 
tany zostanie Nowy Rok 1934, Wspaniały 
program złożony Z 17 fascynujących obra 
zów zachwyci i rozbawi do łez publicz- 
nosć, dając niezapomnianą rozrywke. w 
szeregu Świetnych skeczów 1 pierwszo- 
rzędnych artystycznych atrakcyj ukaża się 
wszyscy ulubieńcy naszej publiczności, a 
część choręograiiczna zaprezentuje tak Do 
puiarna we Lwowie para taneczna Basią 
Relska i baletmistrz Ostrowski. Przystę- 
pue ceny od 2 zł pozwolą każdemu na Spe 
dzenie sylwestrowej nocy w atmosferze 
ni milknacego Śmiechu. Ponadto do każde 
go viietu aołącza Sie wodę kolońska I pie 
der rrmy „Odet. 
dz clę o g. 11.15 do Teatru Wielkiego. 

Blety do nabycia w kasach Teatrów 


A więc wszyscy w nie- | 


_ Według danych  lnstytutu 
Koniunkiur Gospodarczych i 


Badania 
Cen, 


wskaźnik produkcji przemysłowej Wy- 
nosił w listopadzie 61/4 w porównaniu 
z 59'4 w październiku wzrósł więc o Z 
punkty, t. į. o 3 proc. Wzrost ten wy- 


mika w głównej mierze z wpływu kam 
panji cukrowniczej, która w paździer- 
niku zaczęła się z opóźnieniem, a w 
pełni rozwinęła się dopiero w listopa- 
dzie, kończąc się już zresztą na począł 
ku grudnia, Poza przemysłem spoży- 
wczytm, wzrost wystąpił: w przemy- 
śle węglowym, w związku z ożywio- 


nym zbytem. wyrównuącym braki w 


uprzednictn przygotowaniu się na 
okres zimowy w przemyśle odzieżo-= 
wym, na czas produkcji artykułów se 
zonowych, w przemyśle metalowym i 
drzewnym è 

Natomiast dalszej redukciji uległa wy 
twórczość hut żelaznych, głównie pod 
wpływem osłabienia produkcji na eks» 
port; zmnicjszyła się również produ. 
kcia przemysłu włókienniczego oraz 
przemysłu mineralnego,  zmmiejszenie 
to jednak nie było znaczne, W porów= 
naniu z listopadem ubiegłego roku 
wskaźnik produkcii był o 8 proc. wyż- 
szy. 


Z powodu dwóch dni świątecznych, numer nasiępny pisma : 
naszego wyjdzie dopiero we wtorek rano t. j. dnia 2-go stycznia 


1934 r. 


Ruch emigracyjny. 


Według ostatnich danych Głów- 
nego Urzędu Statystycznego w H- 
stopadzie r. b. wyjechało z Polski 
ogółem 2.004 emigrantów, w tem 
1.111 do krajów Europy i 893 do 
krajów pozaeuropejskich. Do Fram- 
cji wyjechało 93 osób, do Niemiec 
68, do innych krajów Europy 90, do 
Stanów Zjednoczonych 1, do Kana- 
dy 104, da Argentyny 34, do Brazy- 
ii 181, do Urugwaju 37, do innych 
krajów Ameryki 36, do Palestyny 


| 


Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. 

— Teatr Wielki, Dzisiaj w niedziele o 
godz. 7.30 wieczorem iedna z najświetnie) 
szych nowości ostatniej doby głośna ko- 


medja reportażowa Pus-Fekcty ego ..Pie- 
niądze to nie wszystko", budzaca stale 
nicsłabnace zainteresowanie wśród naj- 


szerszej publiczności. Abon, Nr. 5. 

— Teatr Rozmaitości. .Steiek*, kome- 
dja J. Devala. c której mówi cały kultu- 
ralny Świat europejski, jako o najświetniej 
szem zjawisku teatralnerm ostatnich cza- 
sów. odefgrana zostanie w niedziele o go- 
dzinie 7.30 wieczorem. Abon. Nr. 7. 

— Ponoludniówki niedzielne w Teatrach 
Miejskich, Teatr Wielki wystawia w nie- 
dzielę o godz. 330 popoł. nieodwołalnie po 
raz ostatni słynny faktomontaż szpiegow- 
ski J. Tepy pt. „Fraulein Doktor“. 
Teatr Rozmaitości daje „Moja siostra ija“ 


jedno z najpiękniejszych i majmilszych zja ` 


wisk w dziedzinie lekkiego  reperturaru 
muzycznego. 

— Teatr Wielki, W poniedziałek oraz 
we wiorek i środę gra Teatr Wielki świe 
tną sztukę reportażowa  Bus-Fekcty'ego 
„Pieniadze to nie wszystko*. 

— Teatr Rozmaitości, „Stefek”. słymma 
nowość J. Devala. ciesząca się olbrzymiem 
powodzeniem zarówno na scenach zagra= 
nicznych ejak i w całej Polsce, odegrana 
zostanie w poniedziałek oraz we wtorek i 
środę w Teatrze Rozmaitości o g. 7.30 w. 

— (Colosseum. Dziś wielki wieczór syl- 
westrowy w wykonaniu całcgo zespołu i 
zaproszonych artystów. W programie nai 
wescisze skecze, najnowsze przeboje itań 
ce. Dyrekcja nie szczędziła kosztów i tru- 
dów. by publiczność spędziła wieczór syl- 
westrowy w najlepszym nastroju i przygu 
towała Program. dotychczas we Lwowie 
niewidziany. Spieszmy więc wszyscy na 


* kurs 


4/5, oraz do innych krajów 25. W 
tymń samym okresie czasu powróci- 
ło do Polski 1.309 wychodźców w 
tem 1.146 z krajów europejskich i 
163 z krajów pozaeuropejskich. Z 
Franci: powróciło 790 wychodźców, 
z Niemiec 66, z innych ktajów euro- 
pejskich 290, ze Stanów Zjednoczo- 
nych 9, z Kanady 59, z Argentyny 
58, z Palestyny 4, z innych krajów 
33, 


informacyjne dla 
> 


Da 


odbędzie się zebranie 
zgłoszonych uczestników kursu, Od dnia 
stycznia rozpoczną się lekcje na śniegu. 
Opłata za kurs wynosi dla członków 1f-wa 
3 zł., dla nieczłonków 5 zł. Równocześnie 
zawiadam mamy. że Sckcia Narciarska w 
zwiazku z  feriami szkolnemi organizuje 
narciarski dla młodzicży szkolne! 
Opłaty za kurs minimalne. Początek kursi 
w pierwszych dniach stycznia, Wszelkich 


' informacyj udziela oraz przyjmuje zgłosze- 


sylwestra do Colosseum, Bilety numeros , 


wane sa jeszcze do nabycia w kasie kina 
Kopernik od 10 do 1 i od 3—6. W ponie- 
działek premiera przebojowej rewii p. +. 
„Fuks na starcie* z udziałem nowuzaane 


| gażowanego artysty scen rewiowych sto- 


Miejskich i w kasie biura ABO  Rutow- : 


skiego 2. 

— Sylwestrowa Premjera w Teatrze 
Rozma tości, W niedzielę dnia 31 grudnia 
o godz. 11.30 w nocy. jako Specjalny wie. 
czór sylwestrowy, Odbedzie się premiera 
najweselszej komedii francuskiej „Fotel 
47“ granej z kolosalnem powodzeniem 
przez kilkaset wieczór z rzędu w Paryżu 
oraz na wszystkich Scenach europejskich, 
Przezabawne. pełne Szampańskiego hutno- 
ru dzieje miłości słynnej artystki wplata- 
nej w cała sieć kapitalnych w swym do- 
wcipie mtryg. stanowia niewyczerpane 
Źródło wesołości, która wieczór Sylwestra 
wy zamieni w prawdziwy wieczór beztro 
skiego Śmiechu. Znakomitą obsadę stano- 
wią czołowe siły zespołu z pp. Krzywie- 
ką Kossocką. Wierzejska Leliwa, Mechal 
skim, Śliwińskim, Ratschką i  Lewickim. 
|aswsormie B, Dabrowski 


tcy p. Leo Fuksa, — Na ekranie przepie- 
kny film grany po raz pierwszy we Lwo- 
wie pt. „Byłem ci wierny". 


— (Chcesz godnie zakończyć rok starv 
1 pomyślnie zacząć nowy, wybierz się na 
któraś z imprez sylwestrowych i złóż przy 
kasie jakiś datek na „Walkę z gruźlicą“ 
przez zakupienie znaczka  przeciwzruźli- 
czego za 10 gr. Zapewnisz sobie w ten 
sposób i wdzięczność tvsięcy chorych, 
a samemu' przyjemność, żeś stanął w sze- 
regu walczących z gruźlica. 

— Kursy narolarskie, Sekcja Narciarska 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego — 
Oddział we Lwowie, organizuje drugi 
zkołel kurs narciarski dla początkujących, 
prowadzony przez dyplomowarych instru- 
ktorów. Początek kursu dnia 4. stycznia 
1934 r. w którym to dniu w lokaiu T-wa, 
przy ul Akademickiej 23, o godzinie 19-tei 


nia biwro Polskiego Towarzystwa Tatrzań_ 
skiego, ul. Akademicka 23. codziennie od 
godz. 11—13 i 18—20-tej. tel, 20—01. 

— W naszej Administracji złożyli: zł. 50 
zamiast życzeń noworucznych, a to zł. 25 
dla dzieci bezrobotnych członków  Zwia- 
zku Legjonistów Polskich, a zł. 25 dla 
dzieci bezrobotnych członków Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski — Zygmunt Degenstitck. 2516 

Na wdowy i słeroty po Lezionistach 
zamiast życzeń Świątecznych i noworocz- 
nych gen, Czuma Walerjan zł. 20. 

— ŻZeparcie, Według opinii klinik uni- 
wersyteckich, działanie wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa jest niezawodne, a cho- 
rzy chętnie ją przyimuia. 742 

— Lwowskie Tow. Fotograficzne. 
wtorek, dnia 2 stycznia 1934 r. odbędzie 
się w lokalu LTF przy ul. Dzieduszyc- 
kich 1. dyskusje ma temat IV, konkursu fo 
tograiicznego LTF, Zagal p. Mgr, Artur 
Lauterbach. Poczatek o godz 18.30. Go- 
ście mile widziani. J 

— Zarząd Okrężu Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie, ul. Zielona 12, zwra 
ca się do wszystkich Legjonistów. którzy 
w r. 1914, względnie później, wyszli do 
Legionów z terenu Województwa Lwow- 
skiego, Tarnopolskiego i Stanisławowskie- 
go, aby zgłosili swoje bliższe adresy dla 
otrzymamia informacyj © zamierzonem wy 
dawnictwie pamiątkowego albumu z ży- 
ciorysami i  fotografjami Ległonistów z 
tych Województw. 

—— Q) 


— Z Politechniki Lwowskiej. P. Mi- 
mister WR i OP zatwierdził wniosek 
Politechniki Lwowskiej, mocą którego 
zostali habilitowani p. dr. Antoni Szay 
ma jako docent Technologii nafiy na 
Wydziale Chemicznym P. L., p. dr. 
Marjan Kamieński jako docent Minera 
logii i petrografii na Wydziale Chemi- 
cziym P. L., dr. Arkadjirsz Musiero- 
wicz jako docent Gleboznawstwa na 
Wydziale Rolniczo-Lasowym. P. L. 
J. M. Rektor Politechniki Lwowskiej 
zamianował p. inż. Tadeusza Wróbla 
stałym konstruktorem na Wydziale 
Architektonicznym P, L. 


— Prezesi Sądów i proknratorzy na 
T.O, M. zamiast Życzeń noworocz* 
nych. Z inicjatywy prezesa Sądu ape- 
lacyjnego wie Lwowie dr. Zielińskiego 


. nierz obywatel, 


Bal Prasy. 


Tradycyjnym od 40 lat zwyczajem urzą- 
dza T-wo Dziennikarzy Polskich wę Lwo- 
wie. także w nadchodzącym karnawale 
swój doroczny, reprezentacyjny „Bal Pra. 
sy“. Odbędzie się on w dniu 1. lutego 
1934, jak zawsze dotąd na dochód wdów 
i sierót po dziennikarzach polskich Osobny. 
komitet pod kierunkiem red. Bronisława. 
Laskownickiego. prezesa Tow. Dziemnika- 
rzy Polskich. podjał już prace przygoto- 
wawcze i opracowilie szczegółowy prO- 
gram balu, który przewiduje cały szereg 
artystycznych atrakcyj i niespodzianek, 


Bal Prasy. zwyczajem dotychczasowym 
odbędzie się w pięknie odnowionych Sa- 
lach Kasyna i Koła lit. - art. i stanowić 
będzie niewątpliwie punkt kulminacyjny te- 
goroczncego karnawału lwowskiego. 


Wśród nowych książek. 


WACŁAW GĄSIOROWSKI: „Somosier. 
ra“. Opowieść dziejowa z czasów napo- 
łeuńskich. Wydanie trzecie. Wydawnictwo 
„Domu Książki Polskiej”, Warszawa 1934. 

Dzieje wiekopomnej szarży na Somo- 
sierra byly, są i będa zawsze nietylko 
chwała polskiej kawalerji, nietylko hardym 
szewronem. ale i klasycznym wzorem, ile 
dobór żołnierza. ile jego siła moralna. przy 
kladem dowódców najbliższych spotezo- 
wana, zaważyć jest w stanie na szali zwy. 
cięstwa. 

Zmieniły sie i zmieni jeszcze sztuką wc. 
jowania. Spotężźnieje oręż. morderczych 
przybędzie sposobów, lecz ani technika, 
ani rachuba niezdolne będa nigdy Sprostać 
temu. co rodzi się z porywu, z ducha ofia- 
ry. z umiłowania ziemi ojczystej. 

Bohaterstwo somosierrskich _ szaleńców 
nie przeminie, iako nie przeminęła rozpacz 
Leonidasa. 

Tam, kędy żołnierska wiedza ruszy z żol 
nierską woa. tam kędy do boju stanie Żoł. 
tam jako niegdyś. zarść 
Stu dwudziestu ludzi uragać bedzie tystą- 
com. 

Działo się tak niegdyś. działo się tak 
czasu Wielkiej Woiny. działo się tak wczo 
raj dziać się będzie jutro. j 

„Somosierra“ W. Gasiorowskiego jest 
najwspanialszym dokumentem tei żołmier- 
skiej chhwały, Jako utwór literacki nie za- 
wierą nierealnej fantazji, lecz dokładne da- 
tv. fakty i nazwiska. niema bowiem ani je. 
dnego nazwiska czy mienia zmyślonego. 
ani jednego fakiu nagiętego do toku opo- 
wieści w myśl Życzcń autora. A mimo ta 
„Sonłosierra'* iest porvwaiacą epopea. od 
której oderwać się trudno, rak żywo, tak 
barwnie napisana jak gdyby raoczny świa 
dek i uczestnik szarży Opowiadał o nici 
w sposób najbardziej zajmujący. 37 rv<iu 
w tekście przedstawiających portrety bo- 
katerów oraz reprodukcie cennych obra- 
zów malarzy francuskich. hiszpańskich 
i polskich, przytem  wie!tobarwna piekna 
okładka, czynią z „.Somosierry" interesuja. 
cą i piękną książkę. 


Rękojmą zdrowia jes: 


pasteryzowane mieko 


Masłozojuzu 


DARMO 


piękne I cenne upominki. dostaje każdv 
kupujacy w perfumerjach 
S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątpi raczy się przekonać. 


i przy poparciu prokuratora apelacyj- 
nego p. Dębickiego, szefowie władz 
sądowych składają w dalszym ciągu 
datki na Towarzystwo Ochrony Mło- 
dzieży, zamiast rozsyłania życzeń no- 
worocznych. Spodziewać się nalaży, 
że ten sposób zastąpienia corocznych 
życzeń utrzyma się na przyszłość, u- 
zyska populamość i znajdzie uznanie 
w najszerszych sferach. 

— Numinacje wśród ksieży oriniań- 
skich, JE. ks. Arcybiskup Ueodorowicz 
zamianował ks. Samuela Manugiewi- 
cza, proboszcza w Kutach, kamonikiem 
lionorowym Kapiłwy twowskiej ob- 
nządku ormiańskiego i dziakanem kuc- 
kim, a ks, Adama Bogdanuwicza, ad- 
ministratorem parafji w Horodence, ki 
nonikiem gremialnym tejże Kapituły. 

——K pzm 


R, Drzała poleca kołdry, materace, 
ptzerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł, — Chorążczyzna |. 5, obok kina 
„Apolło". 1654 


:U 


„azim erz ‘rukowski 
i Maryla orska 


Wyrzeźbiogy w pobliżu estrady ni- 
noszczyk Sołtys uronił z bronzowezo 
oblicza bronzowa łzę, na widok tego, 
co się w sali jego Towarzystwa Mu- 
zycznego wydziwia. Posmutniały 
także popiersia innych mistrzów muzy 
ki. Ale za chwile rozpogodziiy się ich za 
śniewanę twarze. Nic dziwnego — Lo- 
bek... 

[utaj niema co dodawać nawet, do 
tego, o czem każdy wie į słyszał. albo 
widział z estrady, sceny, ekranu, czy 
wreszcie radja. Krukowski ma iuż swo 
ia markę, no i.. specjalnie gustuiącą W 
iego sztuce publiczność, Nie trzeba zre 
sztą specialnie nawet w szmoncesach gu 
stować, by śmiać się serdecznie, nietyl 
ko z dowcipów Krukowskiego, lecz z 
samej już jego groteskowej postaci. 


P. Korska stanowiła swoją osobą ł 
swojemi piosenkami rodzaj interludjium 
sentyrnentaliego między mało zresztą 
liczącemi się z finezją i subtelnością 
dowcipu, piosenko - monologami Kru- 
kowskiego. Piosenki przez nią śpiewa- 
ne (w większości tanga) były senty- 
mentalne w tym samym gatunku, w 
jakim „kawały“ Lopka dowcipne. W 
dodatku miaia p. Korska zupełnie ła- 
dne tualety. 

Koncertowa sala dla tej przemiłcej 
zresztą pary artystów, to zdaje się 
oprawa nieco za dostojna Prawdopod,” 
bnie sami czuliby się lepiej gdzieindziej, 
np. w kabarecie. I publiczność słuchają 
ca ich też. mi. 


UBRANIA 


Galantęrja Akademicka 20. 


Spór archeolcg.czny. 


W związku z wywiadem, udzie- 
lonym przez uczonego niemieckiego, 
proi. Frobeniusa, który twierdzi, że 
odnalazł na obszarach obecnej Cy- 
renaiki ślady wielkiej cywilizacji 
przedhistorycznej, pisma włoskie o- 
głaszają list archeologa włoskiego, 
prof. Catnpariacco,  protestującego 
przeciw oświadczeniom uczonego 
niemieckiego. Campariacco przypo- 
mina, że 7 miesięcy przed wyprawą 
Frobeniusa archeologiczna misja 
włoska, do której należał także Cam 
pariacco zwiedziła Cyrenaikę i uzy- 
skała te same wyniki, co Frobe- 
nius, lecz o pół roku wcześniej. 


Bezsprzecznym dowodem pierw- 
szeństwa tak ważnego odkrycia geo 


log.cznego są liczne wykopaliska, 


które misja włoska złożyła w Mu- 
zeum Antropologicznem we Floren- 
cji. 


O powró. do walca. 


Donoszą z N. Jorku: Nationa] Insti- 
tute of Social Dancing na dorocznym 
zjeździe swoim w Nowym Jorku 
uchwalił, że naieży zabrać się energi- 
cznie do wyrugowania  foxtrottów, 
cha.ies.onów, blackobottonów i wo- 
góle jazzu z dancingów oraz Salonów 
prywatnych, Nauczyciele tańca ośwtad 
czają. żo owe murzyńskie tańce odpo- 
wiadały duchowi epoki prol/bicyjnaj, 
w której publiczność puła  fałszowane 
whisky. Dziś jednak z powrotem szam 
pana, tańce te byłyby niewłaściwe i po- 
winny być zastąpione sen.ynentalnyim 
walcem. 


ataban oaz 


Za 1 Zł. — 100 


gramów znakomitej wody kolońskiej kwia_ 

towej o trwałym i przyjemnym zapachu 

pberiumerje S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko. 
pernika 15a. 


cikzzdj Ty 


2247 


Nr. z dnia I s'vcznia 


19 1 


Wieiki zjazd iurystów 
na terenach sórskich Małopolski Wsch. 


Z terenów górzystych Małopolski 
Wschodniej nadchodzą 
rekordowym pod względem ilości Ue 
czestników zjeździe turystów. sporłow 
ców i osób szukających wypoczynku 
w okresie świąt Bożego Narodzenia. 
Naiwiększe wzięcie ws” saly tereny 
górzyste Województwa  stanisławow- 
skiego od Nadwórnej aż po Worochle 
i Żabie, Wielką frekwencią cieszyły 
Się tereny narciarskie w rejonie Rozłu- 
cza, Turki i Sianek. Duże eskpedyc e 
turystyczne skierowały się również u! 
teren podkarpacki: Chyrów, Starza- 
wa-Ustjanowa-Lesko. Na Fuculszczyź 
nie bawiła liczna wycieczka zorganizo 
wana przez Kraków. Na terenie Woje 


wiadomości © | 


| 


wództwa stanisławowskiego pojawily 
się w tym roku w bardzo znacznej ilo- 
ści wycieczki grupowe oficerów i pod- 
oficerów z centralnej i zachodniej Pol- 
uki, oddziały skautów. hufców szkol- 
nych, kolonie szkolne i bardzo wiele 
oddziałów żeńskich. 

Po Nowym Roku wobec zimowych 
ieryj szkolnych ziadą na teren górzy- 
aty Malopolski wschodniej nowe wycie 
czki, przyczem zauważono, że w roku 
bieżącym terenami sportowymi ua- 
zych Województw południowo-wscho 
duich interesuja się także miasta, jak 
Warszawa, Łódź, Radom, Grudziądz, 
Bydgoszcz i Poznań, (Wschód). 


Ataki maniaka na L. 0. P. P. 


Prokuratura lwowska otrzymała kll- 
ka doniesień „skierowanych przeciw 
LOPP., podpisanych nazwiskiem Stani 
slawa Przestrzelskiego. Przestrzelski 
oskarża w mich LOPP o usiłowaną 
zbrodnię otrucia gazami, oraz o pozba 
wienie wolności osobistej w dniu ataku 
gazowego we Lwowie. Otóż Prze- 
strzelski w dniu Pogotowia gazowego 
miał załatwić kilka Spraw w mieścic. 
W doniesieniu swem pisze, że w dulu 
tym został otruty gazami i zemdlał, 
następnie napadli go członkowie LOPP. 


Niedawno dowiedzielisiny się z de- 
pesz i korespondencyj azjatyckich 0 
śmierci tybetańskiego Dalaj - Lamy 
Lopsang-Tupden-Fiatso. Wskutek odle 
głości, dzielącej nas od egzotycznei 
krainy, będącej siedzibą tej osobistości, 
nie zdajemy sobie Sprawy z ogromu 
ważności, iaki ma ten wypadek dla 
układu stosunków w. środkowej, a na- 
wet całej Azji, 

Dalaj - Lama jest bowiem nietylko 
duchowym zwierzchnikiem tych pari- 
set milionów buddystów żyjących W 
Azii i gdzicindziej, Jest on także wład- 
cą świeckim Tybetu, gdzie zna;duje 
się iego siedziba, Stanowisko iego jest 
analogiczne do stanowiska mikada w 
Japonji, który ongi również łączył w 
swych rękach władzę religijną i pań- 
stwową. Oczywiście, podobnie iak w 
Japonii, połączenie tych obydwu władz 
było raczej nominalne. W Japonii gro- 
madzii de facto władzę Świecką w 
swych rękach zwierzchnik wojska t. 
zw, Szogun, w Tybecie zaś do nieda- 
wma takim faktycznym kierownikiem 
państwa był dowódca sił zbrojnych, t 
zw, Taszaj =;,Lanta. 

Dopiero ostatni Dalaj - Lama, nieda- 
wno zmarły idąc wzorem Japonii, 
wraz z innemi reformami „europejskie 
mi“ przeprowadził „reformę“ władzy... 
Mianowicie wypędził zupełnie Taszai- 
Lams, biorąc tak iak mikado rządy nie 
podzielnie w swoje ręce. 

Ostatni Dalaj - Lama Hiatso nietylko 
ze swym wojskowym dowódcą miał 
ciężkie przejścia. Już w początkach 
rzeczywistego sprawowania przez sie- 
bie władzy miał liczne zatargi z Anglią 
na tle ścierania się z sobą wpływów 
europejskich poteg, pragnących objąć 
protektorat nad Tybetem. Hiatso po- 
czątkowo opowiedział się po stronie 
Rosii, co skłoniło Anglię do wzięcia 
przeciw niemu kursu represvi. Repre- 
sje te wkońcu zmusiły „papieża“ bud- 
dystów do opuszczenia na kilka lat 
kraju. Z wygrania powróciła go dopie- 
ro do władzy i godności okazaną wo- 
bec Angfji skrucha. 

Wszystkie te dawne spory o protek- 
torat nad Tybetem, odżyły w związku! 
z Śmiercią Hiatso, Jest rzeczą niepośle 
duniej wagi dla państw  europesskicli, 
mających interesą w Azji, kto zostanie 
obecnie Dala; - Lamą. Od tego będzie 


bochodzenia wykazały, że Prze- 
slrzelski, który liczy obecnie 60 lat, 
jest maniakiem. Od lat przebywa w 
przytułku braci Albertynów, gdzie po 
ubezwłasnowolnieniu umieściła go TO- 
dzina. Przestrzelski przed wojną zal- 
iiował wysokie stanowisko w adniinl- 
stracji podobno sekretarza prezydjum 
Namiestnictwa we Lwowie. Przed kil- 
kunastu laty uległ manii prześladow- 
czej, która popchnęła go do wypisania 
bezsensownych doniesień przeciw 
LOPP. 


oam 


załeżeć zasięg ich wpływów w środka l 


betańskie bezkrólewie. 


wej Az, a co ważniejsza pres'a moral 
1a na wszystkich wyznawców, Buddy. 

Z problemem nowego Dalaj - Lainy 
wiąże się wydatnie sposób wyboru | 
intronizacji następcy zmarłego „żywe- 
go Buddy“. Dalaj - Lama uchodzi w 
wierzeniach swych wiernych każdora- 
zowo za wcielenie Buddy, Śmierć zaś 
jego nie iest śmiercią istotną, lecz jedy 
nie przeniesieniem się fstotności boga z 
iednego ciała do drugiego, Cała kwe- 
stia właśnie w tem, do którego Ciała, 
ta „boża jstność* się przeniesie, wzglę 
dnie czy to ciało zechce służyć interc= 
som tego czy owego politycznego kie- 
runku. 

Charakterystycznem jest, że „żywe- 
go Buddy“ t, 3. Dalaj - Lamy nie szu- 
ka się wśród ludzi dolrzałych, lecz 
wśród niemowląt. Istnicje wiara bo- 
wiem, że bóg się wcielić może tylko w 
male dziecko płci męskiej, Przeprowa- 
dza się w chwili śmierci Dalaj - Lainy 
ewidencje wszystkich chłopców liczą- 
cych dwa iata į przeprowadza się po- 
prosty toterię.. Na którego z iych dwt 
lainów padnie los, ton zostaje desy- 
gnowany na wiadcę iybetu i z hono- 
rami zostaje zsinstarowany w „Świętej 
stolicy". 

To losowanie nie jest iednak wolne 
od wpływów pobocznych. Wszystkie 
kiasztory buddyjskie mają prawu 
przedstawiać swoich kandydatów do 
losowania. za któremi też prowadzi 
się niezwykle ożywioną propagandę... 
Zazwyczaj zwycięża ten kandydat, któ 
rego popiera naiwiększemi cieszący SiQ 
wpływami klasztor. Klasztory zaś Sa 
dostatecznie obwarowane wpływami 
bądźto Anglii, bądż Rosii. 

Azia buddyjska, czeka z  napręże- 
niem na koniec swego religiinego bez- 
królewia i na intronizacię nowego „ŻY 
wego Buddy", Czekają na to z naprę- 
żeniem również dwie europejskie potę- 
gi. Jednym wszakże chodzi o nowego 
władcę ich dusz, drugim zaś o posłu- 
sznego ich polityce pionka. 


Odkopanie mamuta. 


W pobliżu Irkucka odkopano mamu- 
ta doskonale zachowanego, Nawet 
mózg zwierzęcia jest nieuszkodzony. 
Kły przedhistorycznego olbrzyma mie- 
rzą 213 om. długości. 
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Echa znieważenia portretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
w szkole pod Zborowem. 


Ag. Wschód donosi: Z początkiem 
„rudnia b. r. w sali szkolnej w Serwe- 
rach (powiat Zborów) znieważono por 
iret P. Prezydenta za namową człon- 
ków O. U. N. Mieszkańcy gminy Samo 
rzutnie zebrali potrzębną kwotę na za- 
kupno nowego portretu, aby wykazać 
w ten sposób swoja lojalność, 

Uroczyste umieszczenie portretu na- 
stąpiło przed kilku dniami przy udziale 
wójta wraz z rada £ininną, meszkań- 
ców wsi obu narodowości i dziatwy 
Szkolnej, Wóit w czasie swego przemó 
wienia napiętnował powyższy czyil. 
Następnie iednma uczenica wyzłosiłą de 
klamacię w ięzyku polskim, zaś dwie 
uczenice w ięzyku ruskim, poczem kie 
rownik miejscowej szkoły p. Paweł 
Mołczko wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

W programie uroczystości było prze 
widziane nabożeństwo w miejscowej 
cerkwi. Znamienne jest, że w ostatniej 
chwili ks. Borodatko wyjechał ze wsi, 
aby nie odprawić nabożeństwa, 

WERE ROR WONNA" O 

Przy zaparciu stolca. przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo- 
kach. braku oddechu. biciu serca, mi- 
grenie, szumie w uszach. zawrotacii 
glowy i ogólnem złem samopoczucii: 
maturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa powoduje wydajne i obfite wy- 
próżnienie i zamik poprzednich obja- 
wdów niepokojących. Zalecany przez 
lekarzy. 742 


Adwokaci oskarżeni 
0 oszustwo. 


Do prokuratury we Lwowie wpły- 
nęło doniesienie inż. Stanisława Lisl- 
kiewicza, zam. przy ul, Gołąba, prze- 
ciw trzem znanym adwokatom lwow- 
skim, dwom kupcom i dwom przemy- 
słowcom, których inż, Lisikiewicz 0- 
skarżą o szereg oszustw hipotecznych. 
dokonanych na iego szkodę. Bliższe 
Szczegóły ze względu na toczące SU 
śledztwo sa jeszcze trzymane w tajem 
nicy. 


Trzy pożary. 


We Lwowie wybuchły wczoraj Tti- 
uo prawie równocześnie trzy pożary. 
W piwnicy domu przy ul. Jagielloń- 
$kiej 3, zajęła sie słoma. W piwnicy 
sasiedniego domu pod nr. 7 zajęła Si? 
również słoma, a w sali giełdy zbożo- 
wej przy ul. Rejtana powstał pożitr 
wskutek wypadnięcia zarzącego SU 
węgla z żelaznego piecyka. 

We wszystkich trzech wypadkach 
interwenjowała Straż pożarna. Szkody 
wyrządzone ogniem są małe. 


oe | | w a E 
Możliwości zbyfu towarów pol- 
skich na rynku angielskim. 


Na rynku angielskim ujawniaiją Sie 
ostatnio poważne możliwości zby(u sze 
Tegu towarów polskich. Wykorzysta- 
nie konjunktury zależy w dużym sto- 
Dniu ad należytego zorganizowania do- 
staw, Ułatwieniem zbytu byłoby zwią- 
Szcza wzmożenie dostaw liniamj okre- 
towemi z Gdyni dy Londynu, przy- 
czem nieodzowneim jest, aby Przy na- 
wiązywaniu stosunków handlowych z 
odbiorcami amgielskimi kalkulować <e- 
ny oif, Londyn lub fob. Gdynia. W 
obecnej chwili można spotkać na ryn- 
ku angielskim szereg artykułów pot- 
skiego pochodzenia, które dotychczas 
nie były znane, m. in. papier, tektura. 
Papier szmenglowy, wyroby emaljowa 
ne, koszyki, berety wełniane, galan- 
terja drzewna, zabawki i t d. Należyte 
Zorganizowanie dostaw tych artyku- 
łów rokuje duże widoki zbytu na ryn- 
ku angielskim i możliwości utrwalenia 
stosunków handlowych. Import tych to 
warów może pokryć chociaż zęścio- 
wo straty, iakie eksport polski ponosi 
w zakresie artykułów. rolnych. 


Wiedeńskim Sherlockiem Iiolinesem 
jest radca policji wiedeńskiej, dr. Fr. 
Ksawery Vetters. Z wyglądu jowialny 
burżua, zażywny. trochę nawet otyły, 
zawsze uśmiechnięty, z papierosem W 
ustach — dr. Vetters nie przypomina 
niczem zew””trznie spopularyzowanej 
przez tys ^w figury detektywa. 
Ot, przeciętny bywalec kawiarniany — 
pomyśli sobie każdy, czyje spojrzenie 
ugarnie postać radcy. A tymczasem... 


Pod Semmeringiem w lecie koszą 
źniwiarzę żyto. Wtem wsród kłosów 
natrafiają na rozrzucone w nieładzie 


części szkieletu bez głowy. Dr. Vetters 
przy udziale lekarzy bada złożony do 
kupy szkielet. Szkielet jest męski, oboi 
czyk prawy nosi ślady dwukrotnego 
złamania, Po kilku dniach  szezegóło- 
wych wywiadów i badań zostaje aresz 
towana niejaka Mikszowska, Jej mąż, 
blacharz i dekarz, wywędrował po- 
dobno rok temu, Po długiej rozmowie, 
która toczyłą się przy szklance kawy, 
dr, Vetters wydostaje od Mikszowskiej 
zeznanie, iż to ona zabila męża, aby 
pozbyć się tyrana. 

W Meidling zamordowano jubilera 
Adlera. Zabójców było dwóch. zbro- 
dnię popełniono przy Pomocy Żelazne- 
go łomu, a ofiarę ograbiono. Ślady 
zbrodni zostały zatarte tak dobrze, iż 
śledztwo narazie utknęło. Po kilku ty- 
godnłach wykryto w państwowej dru- 
karni w Rzymie kradzież formularzy 


CELLON na ABAZURY poleca 0. 
Sheriock Holmes pracuje. 


| 


wyrządził złoczyńca, o którym wiedzia 
no tylko tyle, że na nosie ma bliznę w 
formie krzyżyka. Sprawca kradzieży, 
Luigi Marchetti, zostaje aresątowamny 
w jakis czas potem dzięki wysiłkom 
dra Vettersa, który w dalszym ciągu, 
na podstawie zdobytych przez siebie 
dowodów, poznajc w przestępcy jc- 
dnego ze sprawców zbrodni popelnio- 
hej na iubilerze Adlerzc, 

Miss Kemp, bogata Amerykamka, zai 
muje piękny apartament w hotelu Cril- 
lon w aryżu. Miss Kemp zostaje owruta 
w tajemniczy sposób, a jednocześnie g‘ 
ne jej biżuterja wartości kilku tysięcy 
dolarów. Dr. Vetters poddaje badaniu 
chemicznemu filiżankę, z której piła 
herbatę miss Kemp, analiza wywazuie 
ślady weronalu. Po nitce do kłębka 
idąc, odziaiduje dr Vetters sprawcę w 
osobie Węgra, Andrzeja Farago. Fara- 
go wymyka się po pościgu w hotelu 
przez okno., Pościg trwa i prowadzi 
ścigających aż... na Kubę, gdzie się 
schronił Farago i iego kompani. 

Takich i im podobnych przygód mia 
zamoiowanych w swym  karnecie dr. 
Vetters niemało į im to zawdzięcza on 
swoją sławę i reputację Sherlocka Hoi 
miesa wiedeńskiego. 


GORSETY FEMINA” 
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czekowych. Trzy mikłony lirów szkody l są najlapsze. — Lwów, Piekarska 1b. 


Z EKRANU. 
Cień naa Europą. 
; („Nie damy ziemi“). Realizator Robert 


Alexandre, produkcja Pathe „ Natan. Fran. 
cia (klno „Apolło”). 

Z wszech miar ciekawy fiim Francuza 
o Pomorzu. Nieznany u nas prawie jako 
gatunek; jest to bowiem polityczny film 
propagandowy. Tego się u nas nie- robiło 
naogół. nikt też na to nie zwrócił uwagi, 
Dopiero obcy skombinowali. że nieźle by- 
loby aktualną w. dobie obecnej sprawę 
„korytarza pomorskiego”  Zilustrować file 
. Postanowiono — zrubiono — | WzZEe— 
ba przyznać, że całlóem pieknie, 

„Cień nad Europą“ jest reportażem sty- 
lizowanym. Stylizacia jest dobór materiału 
zdjęć oraz wstawione scenki łącznikowe 
(n. p. skrót budowy Gdyni wśród Śpiewu 
„l Brygady”). Stylizowany jest przede- 
wszystkiem wstep. lantastycznie (czy też 
abstrakcyjnie) przedstawiający obecną po- 
ftyczną Sytuację Europy. (traktaty pokoe 
jowe w postaci kart do gry. rozwalanych 
przez kanonadę armatnia). Potem reperta- 
żowo ujęty jest bobyt fihnowej ekspedycji 
Pathe'zo w Polsce, Po znamieunei rozmo- 
wie z polskim olicerem policji, przedsta= 
wione są: Warszawa i Katowice i nal- 


Gdynia — potężny. nowoczesny port han- 
dlowy. Druga Część filmu obrazuje silę 
Polski, Wsdzimy tu parade szwoleżerów. 
zanurzających sztandar w falach Bałtyku. 
manewry kawalerii i lotnictwa; oddział 
P W. olbrzymi zastęp harcerzy morskich, 
statek „Dar Pomorza”, Oraz straż" woisko- 
wa na granicy. finałem filmu jest obraz 
pokoiowej pracv rolnika polskiego. 

Film Alexandre'a ziob'ony jest żywo 
i pięknie Drugi, to — obok reportażu F 
xa o „Darze Pomorzą* — porzadny fi 
o Polsce, Dziwie. że oba zrobione przez 
cudzoziemców. Film Alexandre'a jest na- 
wskróś propagandowy; lepiej wszakże by. 
loby gdyby uzupełniano go obrazem 
ski pracującej. a nietylko Polski wojennel. 
Ale i taka cemonstracja ma swój sens. 


Zabawka. 


Reafizator Michał Waszyński produkcja 
polska (kino „Atlantice), 
f Było io tak Realizator Aleksander Ford 
podjął się na filmie społecznej obrony 
girlstów; chciał] udowodnić. że każda z tych 
zawodowo roześmianych dziewcząt” ies: 
też człowiekiem i ma prawo do cichego. 
osobistego szczęścia w małżeństwie. Takie 
postawionie problemu, zgoła Poważne. Zas 
niepokoiło producenta, Odebrano więc 
realizatorstwo Fordowi i powierzono ie 
pupilowi finansiery filmowej — Waszyń- 
skiemu. Owocem tej żoneterki tematem 
jest film — cyniczny, głupi i bardzo zły. 
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Zamiast apoteozy tancerki mamy ia 
w tym filmie przedstawłoną jako ..zabaw- 
kę”, ale taką z rejestru policji qbyczajo= 
wej. To drazowate niewimiątko jest przy 
swoich „rozigranych* zmysłach także szam 
tażystką i niezłą awanturnicą. Bezmyślnie 
niszczy ezgzystencię trzech niewinnych lu. 
dzi i wraca .niezrozuiniama” do swego lu- 
panaru w Warszawie. Nie idzie tu o żadna 
pruderję, ale trudno ścierpieć ną ekranie 
wyszukanie ordynarne metody prowoko- 
wania zmysłowego, jakic wobec Każde- 
go (U) uapotkawego inężczyżny — Stoso- 
wałą tancerka Janka recte Lulu, A potem 
jeszcze ten matoł w spodnicy robi tragicz- 
ne miny, jakby ja Świat pokrzywdził. Tyle 
treści filmu. Gra aktorów i opracowanie 
artystyczne — miedbałe i byłeiakie. Jedy- 
nie muzyka Romana Palestra, (ilustratora 
dźwiękowego „Dzikich pól”) zasługiwała 
na uwage, bwl. 


Proxurator Alicja Horn. 


Realizator: Michał Waszyński 1 Marta 
Flanz produkcia Leo _ Film, Polska (kino 
„Palace*”), 

Nie znam powieści Dołęg! „ Mostowicza, 
której przeróbką .jest ten film. Sadzac 


obszermeji Pomorze. Toruń i interwiew | Z filmu rzecz to bardzo nietęga ideowo 
z wojewoda. przejazd tranzytowego po- | i moralnie. Granice godności ludzkiej 
ciagu pełnego niemieckich żołnierzy, | i Szamtążu, lupanaru i sali sadowej. gabi- 
przez Chojnice Gaańsk. gdzie obok pomni- | uctu naukowego i jaskini handlu żywym 
ków polskości uwijala się hitlerowcy i po- | towarem sa zupełnie zatarte. Znamy ten 
"wiewają, chorągwie z swastyką. Wreszcie punkt widzenia Świata — otwarcie dostoi- 


ny a skrycie lubieżny. To nasza prawica 
literacka; właśnie m. i. Mostowicz i Grzv. 
mała - Siedłecki. Jeśli coś jest „burżua- 
zylmym świutopogladem*. to właśnie to. 
nie mówić tu o „zgniłej* kulturze? 

„Film Waszyńskiego i Flanzowej technicz 
nie zrobiony jest dobrze i z duża subtelno. 
cią ujęcia. Kreacje aktorskie Brodniewi- 
cza (Winkler — doskonała kreacja) i Mir- 
skiej (Julka) tchną świeżością. Smosarska 
(Alicia) jest tu na podziw poprawna i szczu. 
pla (1) Udźwiękowienie dobre. Potwierdza 
Się tu jednak zasada, że wątek literacki 
nie jest wątkiem kinowym. Fabula rwie 
Się ną szereg luźnych epizodów; brak we- 
wnętrznych Spoideł: motywacii faktów. 
Film staje Sie niejasny dla tego. kto nie 
żna. powieści. Chyba. że jest może rekla- 
mową imprezą wydawcy powieści Mosto- 
wicza. bwl. 


Monsieur Baby. 


Realizator Norman - Taurog, produkcja 
Tiai (kino „Kopernik“ i „Marvsien- 
a . 

Bardzo mily film, oryginalny zaś dzięki 
temu, że jest przedstawieniem przygód ma. 
łego. niespełna jednorocznego dziecka (Ba. 
by de Roy) i jego opiekuna (Maurice 
Chevalier), Film poza tem jest wybitnie 
teatralny szereg jednak wesołych sytua- 
cyi. bardzo staranne opracowanie. przew 
dówszystkiem zaś gaworzenie i figle ma- 
łego bebra czynią zeń widowisko z wszech 


miar godne obejrzenia i pochwały. bwl 


Nr. z dnia 1 stycznia 1934. 
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T. WINKLERA SYN, Lwów, Rynek 28. Telefon 19-96. 


Kronika stanistawowska. 


Wyrok uwalniaiący w procesie O. U. N. 


Przed trybunałeum sądu przysięgłych to- 
czył się w dniu wczorajszym proces kar. 
nv przeciw Michałowi Medwidowi, absoi- 
wentowi Szkoły Handiowej z Tyśmieni- 
cy — o zbrodnię stanu. Akt oskarżenia za- 
rzucał Medwidowi uprawianie wywroto. 
wci działalności na terenie Tyśmienicy 
i okolicznych wsi — w szeregach O. U. N. 
i O. U. W. W czasie rewizji w mi 
niu oskarżonego znalazła policja 25 eczem. 
plarzy „Surmy*', kompletną bibliotekę ofi- 
cera piechoty, mapy wojskowe. 'wojce 
wództw  stanislawowskiego 4 iwowskiego, 
lornetkę wojskowa oraz 70 sztuk bialety- 
nów wydanych przez krajowa egzekuty- 
wę O. U N. w rocznice śmierci Pawła Ho- 
łojada i Jakowa Pryszlaka, skazanych wy. 
rokiem Sadu Okr. w Tarsopołu na Śmierć 
za morderstwo na osobie wójta zmiew. 
który był propagatorem  współżycła poi. 
sko - ukraińskiego. 


Po przeprowadzonej rozprawie. która na 
wniosek prokuratora  ioczyła się przy 
drzwiach zamkniętych, przysięgli zaprze- 
czyli winie oskarżonego ll.ma glosari: 
Na podstawie werdyktu ogłosił przewodni- 
czący trybmnaii sso. Chmielewski wyrok 
uydewinmiający Medwida, W trybunale wo- 
towali sso. Kadow i Strzembosz. Oskarżał 
prok. Matkowski, bromił em. prok, Onm 
ferko. 


[ZE CEJ 
B. ickarz kliinik wiedeńskich 


Dr. med. Józef Arbeit 


oróynuje w chorobacn wewnętrznych 

(choroby piuc, serca i przewodu pokarrno- 
wego) od 9—1 i od 3—6 

w Stanisławowie, ul. Sobieskiego l. 16 

tel. 262. (Hotel Krakowski). 2024 


CC 


Widmo sądu doraźnego w Stanisławowie. 


W dmu wczorajszym, w godzinach pO- 
południowych jedna z głównych ułłc Kału= 
sza, ul. Małeckiego była widownią Smia- 
łego napadu rabunkowego. Oto na zdaża- 
iacego na pocztę woźnego Banku Kredyto- 
wego, Mendla Randa. napadł z tyłu, jakiś 
osobnik, który chwycił go za głowę. a na- 
stępnie powaliwszy na ziemię. zalepil mu 


jakimś smarem twarz, poczam wyrwał mu 
z pod ręki 2 książki doręczeniowe i zbiezl. 
Zarządzono natychmiast pościg. Jak sie 
dowiadujemy. znajduje się policja na jego 
tropie. a ujęcie go jest kwestja najbliz- 
szych godzin. Sprawca stanie przed sadem 
doraźnym. 


— 


TEATR iM. MONIUSZKI. 


Niedziela, 31 grudma. godz 12: „Boże 
Narodzenie i Tajemnice Mszy Świełtej".; 
godz. 3'30: „Ułani ks, Józefa“ (ceny popie 
larne); gódz. 20: „Awantura w raju“; go- 
dzina 22/30: rewia sylwestrowa .„Ubutam 
Okam Bwa“; godz, 2430 w nocy: rewia 
sylwestrowa: „Ubutam Okam Bwa“. 

Pomiedziałek. 1 stycznia 1984. godz. 12: 
„Tajemnice Mszy świętej": godz. 3/30: „Dr. 
Julja Szabo“ (ceny popularne); godz. 20: 
„Awantura w raju”, 

Wtorek. 2 styczuia: „Baśń o 7 karzel- 
kach i cud królewnie“, 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „Pionącz prerja". 

OLIMPJA: 12 krzeseł (Burian — Dyme 
sza — Pogorzelska). 

TON: „Noc w Kairze“ (R. Novarto). 


URANJA: „Szpieg w mase” (Ordo. 
nówna) 
WARSZAWA: „Król cyganów“ (J. 
Mojica). 

pa 


Gen. Popowicz w Stanisławowie, W dniu 
dzisiejszym przybył do Stanisławowa do- 
wódca DOK. VI. we Lwowie. zen. Bole- 
sław Popowicz. 


Nominacja wicedyrektora kolał w Stani. 
sławowie. Mgr. Kałuski Stanisław został 
mianowany z dnem 1. stycznia 1934 wie 
cedyrektorem DOKP. stamistawowskiej, 


Z ruchu służbowego w DOKP. Z dniein 
31 grudnia przeszedł na emeryturę Z po- 
wodu wysłużenia przepisanej ilości lat, 
kierownik działu przewożowego w Wy- 


ża 1 Zł. — 100 


gramów znakomitej wody kolońskiej kwiaą_ 

towel o trwałym i przyłemnym zapachu 

perfumerje S$. FEDER. Sykstuska 7 i Ko- 
perniką 15a, ” 


ŻE SPORTU. 


LECHJA — HASMONEA 


Spotkanie pomiędzy powyższemi druży- 
namł w boksie odbedzie sie w poniedzia- 
lek 1. stycznia 1934 r.. o godz. 7-mej wie- 
czór, w Hali Sportowej przy ul. Jabłonow. 
skich. Zawody powyższe zapowiadają sie 
interesująco ze względu na doskonała for- 
mę obu drużyn walczących o nieoficjalne 
mistrzostwo Małopolski. W doceniemu wa. 
gi obecnych zawodów — szczególnie wo- 
bec ufundowania przez prezesa Periera pu. 
haru dla trzykrotnego zwycięscv spotka- 
nia — obie drużyny przygotowują się in- 
tenzywnie i dażyć beda do przechylenia 
szali zwycięstwa na swoją strone. Organi- 
zatorzy ustanowili ceny wstępu najniższe. 


UKRAINA — HASMONEA. 


Zawody o mistrzostwo klasy „A“ hoke- 
ja ne lodzie odbęda się w niedzielę. 31-go 
grudnia o rodz. 12-tej w południe na boi- 
sku Okr. Ośr. W. F. przy ul, Jabłonowe 


skich. 
— > 


Kolei mgr. Wiśniewski Kazimienz. 

Przeniesienie Inspektoratu  Szkokiego. 
Zdniem 21 grudnia został przeniesiony 
luspektorat Szkolny do budynim Dyrekcji 
Skarbowej (nl. Trzeciego Maja). Dotych- 
czas mieścił się on w gmachu sądowym 
przy ul. Bilińskiego 11. 

Wieczór Sylwestrowy w Policji. Wśród 
szeregu towarzystw i stowarzyszeń Stati- 
sławowskich,  urządzających tradycyjna 
zabawę sylwestrową w  Stamisławowie. 
doskonale zapowiada się wieczór sylwe- 
strowy Pobcji Państwowej. który odbędzie 
się w salach Kasyna Oficerskiego P. P. 
przy uL Kamińskiego. Szereg pomysłowych 
niespodzianek.. i doskonała, doborowa mu- 
zyka rokują miłą zabawę. 

Kurs narciarski. Powiatowa Komenda 
P W.i W. F, w Stanisławowie urządza 
w Pasiecznej w czasie od 3 do 10 stycz- 
nia kurs narciarski dla młodzieży szkolnei. 
Dotychczas zgłosiło się 37 kandydatów. 
Nauki udzielać będą fachowi instruktorzy. 

Nowe władze bursy ludowej w Kołomyi. 
Na ostatniem zebraniu członków stow. 
„Bursa ludowa* w Kołomyi wybrano no- 
wy zarząd w składzie: dyr. Boroń (pre- 
zes) i pp. Hlavatowa. Janiszewski. T. Li- 
soń, J. Matejak, ks, Karczewski, J. Obu- 
chowicz, M. Oleński, J. Przygodzki, W. 
Piskozub, M, Sklodowska Á. Skotnicka 
oraz dr. Schmuck (członkowie wydziału). 

Święta w więzieniu. Tegoroczne święta 
Bożego Narodzenia obchodzono w wiezie- 
niu b. uroczyście. Po odprawieniu Mszy 
Św. przez kapelana więziennego ks. Szwe- 
da i kazaniu panie — prok. Pollowa i dyr. 
Rotterowa ze Stow. Opieki nad więźniami 
w towarzystwic nacz. Bednarka, obdaro” 
wały więźniów podarunkami. 

Z teatru tm. Moniuszki. Dziś w niedzielę 
w teatrze im. Moninszki pięć przedstawień. 
I tak o godz. 12: widowisko oratoryjne: 
„Tajemnice Mszy św.*; o godz. 3'30: 
„Ułani ks. Józefa“ a o godz. 20: doskona- 
ła farsa: „Awantura w raju“. 
w nocy (godz. 2230 żŻ 


Wreszcie 
24/30) 2 wielkie 


rewje sylwestrowe p. t.s „Ubutam Okam 
Bwa“ z udziałem całego zespołu zawodo- 
wego. członków T. M.. urkiestry. baletu, 
rewelersów i wysiwwem humorysty Odro- 
bińskiego. 


KUPON „SŁOWA POLSKIEGO" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z30% zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawod. 
im. St Moniuszki, pod dyr. Żuzanny 
, Łozińskiej — Ważny 30. XI. 1933. 
e a "OADÓKÓ—"— 0 


Wyciąć i przedłożyć w kasie ientru, 


Każdy 


kulturainy człowiek dzisiaj już wie, 


handlowo . taecyfowym Dyrekcji 
i 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 


dostaje się najtaniej 
| w perfumerjach 


S. FEDERA 


| Lwów, Sykstuska 7. Kopernika 15a. 


12 


Nr. z dnia 1 stycznia TUER: 


Program radjowy. 


Niedziela, 31 grudnia. 


Lwów (381). Godz. 7.00: Tr. z Warsza- 
wy. Audycja poranna. 9.54—i0.00: Przer- 
wa. 10.00: Nabożeństwo z archikatedry 
lwowskiej. Kazanie „Chrystus Zuak, któ 
remu sprzeciwiać się nie będe'. wygl ks. 
Superjor Jan Lorek. 11.40—11.55: Trans 
z Warszawy. Odczyt misyjny pt. „Prefek 
tura Apostolstwa w Chinach“, wyzgł. ks. 
Józef Lenko, ze Zgromadzenia Ks. Misjo- 
narzy. 11.57: Transmisra sygnału czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w War. 
szawie, hejnału z wieży Mariackiej w Kra 
kowie. 12.05: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12.10: Tr. z Warsz. Wia- 
domości meteor. 12.15: Tr. z Warsz. Po- 
ranek muzyczny z Filharmonii Warsz. w 
wyk. orkiestrv filharmonicznej pod dyr 
Józefa Ozimińskiego oraz pianistka. W 
piograimie utwory Chopina. W przerwie 
ok. godz. 13.00 trans, z Warsz Odczyt 
„Jak *się pracuje w fabryce porcelany“. 
wygl. inż. Tadeusz Domaniewski. 
Tr. z Warsz, Pogadanka rołnicza. 
Ir. z Warsz. 
tów rolnych”, 
Wiśniewski, 
płyt. Silva Rerum i 
1500. ir. z Warsz. „Wychowanie społe- 
czno-obywą.ciskie tnłodzieżv wiejskiej 
wygl. p. Klemens Frelek. 15,20: Tr. z War 
szawwv. Audvcia Zwiazku Młodzieży Ludo 
wer 1600: Tr. z Warsz. Słuchowisko dla 
dzieci „Ww Sylwestrowa noc" Janusza Stę 
powskiego. 16.30: Te z Warsz. Kwadrans 
słvnnych artystów (płvtv). Lomanto (te- 
nor). 16.45: Ir. z Warsz. Kwadrans lite- 
racki. „Nowy Rok“. > opowiadanie 
kowskiego. 17.00: fr. z Warszawy. 
200 latv“. pogadanka z działu kobiecego. 
17.135: Fr z Warszawy. Polska muzyka o 
charakterze iudowym. w wyk. Choru Miei 
skiego Koła Śpiewaczego pod dvr. Tadeu- 
sza Czudowskiego i Stanisława Argasińska 
(śpiew). akomp. prof. Ludwik Urstein, 
W przerwie Wiad, Zw. Pracowników 
Gmin Wiejskich. 15.00: Tr. z Warsz. Słu- 
chowisko „Moja pieszczotka” 
skiego. 13.40: Ir. 


14.00: 

14.15 
„Przegląd rynków produk- 
wygl 

14.25: 


o. Stanisław Prus- 
Muzyka popularna z 
repertuar teatrów. 


Sosn- 
„Przed 


T. Svgietyvn 
z Warsz. Przeboje z r. 


1933 (płyty) 19.00: „Przegląd produkcji | z Warszawy. Kwadrans poetycki. Recyta. | cji Hojnackiei 19*15: Rozmaitości. 1925: | kich nadużyć i oszustw, 
fiimowei w roku ubiegłym“  wwgł mgr, | cie humorystyczne, 17: Trans. z Warsza- | Trans. z Warszawy. „Dwa oblicza Fran- 

Bol Wł. Lewicki 19.10: Rozmaitości. 19.5) | wy Odczyt: „Rok 1933 w Polsce" — wy- | cji” — wygl red. Jan Soltan. 19'40: Wia- 

ilin o Warszawa. Radiotygodnik dla mło- | głosi red. Karol Koźmiński. 17:15: Trans. | domości sportowe. 1943: Lokalne wiado- 

dzieży „Co się dzieje na Świecie”. w opr. | z Katowic. Audycja ludowa: „Wesele Šla- | mości sportowe. J947: Dziennik wieczor- | 

Bi uno Winawera, 19.45: Odczytanie pro- ; skie", 18: Trans. z Warszawy. Słuchowi= | ny. 19/55: „Silva Rerum“. 20: Transmisja 

gśramu na dzień nastepny. 19.50: Tr. z War | sko. „Nowy Rok“ p/g Jerzego Kosa, 1840: | z Warszawy. Operetka E. Kalmana | 

wej murowanej kamienicy. =» Cena sza- UPADŁOŚCI 


Ogioszen:a urzędowe. 


LICYTACJE, 


E. 3397/31 Km. 75,33. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Steiana Piłata odbędzie się 
dnia 8 lutego 1934, o goaz. 11 przed pol. 
w biurze Nr. 3 — licytacja realności whl 
263 połowy realności whl. 542 kg — Hali 
czanów. składających się z chaty, stań 
oruz z pb. e pgr. obszaru 617 s, kwadr. 
Wartość szacunkowa obu realności wyno- 
si 1.673 zł. Najniższa oferta 1.115 zł. 67 gr. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Gródck Jag.. dn. 22 grudnia 1933. 5566/K 


Km 4271/33. E. 5461/32. Edykt licytacyi- 
ny Na wniosek Hugona Kintzego wzgl. 
texoż spadkobierców przez adw. p. Dra 
Konstantego Bireckiego w Gródku Jagiell. 
odbędzie się dnia 22, lutego 1934, o godz. 
ll przed poł. w biurze Nr. 3 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja 1/3 cz. 
real. mniejskieji obj. wyk. hip. 1552 ks. gr. 
gm. Gródek Jagiełl. — składającej się z p- 
b. 1540,1. o pow. 1100 m. kw. i z p. gr. 
7480 i 7483 o łącznej pow. 731 m. kw. na 
których znajduje się dom parierowy mu- 
rowany, kryty gontami, lokal służący do 
pomieszczenia młyna — murowany, kryty 
gontami w przedłużeniu domu. hala moto- 
Towa i hala parterowa. murowama, blacha 
kryta. ustęp drewniany. Szopa drewniana, 
parterowa blachą kryta. magazyn drew 
niany, dachówka kryty. parterowa Szopa. 
drewniana, blachą kryta. komin z blachy 
żelaznej. tudzież urządzenie młynarskie 
(maszynowe) z wyłączeniem kuźni drew- 
niamej, Berischa Schwebla, Wartość Sza- 
cunkowa wynosi 11.073 zł. Najniższa ofer- 
ta 8.304 zł. 75 gr. — oraz 85/300 cz. real. 
miejskiej obj. wyk. hip. 4635 ks. gr. em. 
Gródek  Jagiel.. składającej sle z p. b. 
1540/2, o pow. 584 s, kw, — Wartość Sza- 
cumkowa wynosi 650 zł. 45 gr. Najmiższa 
oierta 487 zł. 84 gr. 5565/K 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Gródek Jagielloński. dnia 27 grudnia 1933 


Il. Km. 225/33/12. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wuaiosek strony egzekwująceij Po- 
vszechm:go Banku Związkowego w Pol 
sce S. A. Oddział w  Przemyśkt, przez 
adw, Dra W. Pillersdorfa w Przemyślu. 
odbędzie się dnia 27. lutego 1934, o godzi- 
nię 12 w południe. w sali Nr, 14a. II. pie- 
tro Sadu Grodzkiego w Przemyślu na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków Hcytacja 
whi 273 ks. gr. gm. Przemyśl obietei. 
Temy Astman własnej, składającej sie 
z parc. bud. ik. 150. o powierzchni 213.5 m. 
kwadr. i stojąca na tel parceli Hl-piętro- 


fP.'R. pod dyr. St. Nawrota i Tela Mankie | 


szawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
wiczówna (piosenki), akomp. prof. Jerzy 
Lefeld. 20.50: Tr. z Warszawy. Dziennik 
wieczorny, 21.00: Tr. z Warszawy. Od 
czyt akiualny. 21.15: „Na wesołej lwow. 
skiej falti“, trans. na wszystkie sracje PR. 
Audycja Nr. 33 „Wesoły bilans“ (1933). 
22.15: Wiadomości sportowe, trans. na 
wszystkie stacje PR. 22.16: Tr. z Krako- 
wa. Katowic, Wilna Łodzi, Poznania i 
Warszawy. Wiadomości sportowe. 22.25: 
Tr. z Warsz. Muzyka taneczna. 23.00: Tr. 
z Warszawy. Kumunikaty. 23.05: Trams. 
z Warsz. D. c. muzyki tanecznej. 23.50: 
r. z Warszawy, Audycja specjalna. 24.05 
—2.00: Tr. ze wszystkich stacvi. Audycia 
Sylwestrowa. (Program stacji Iwawskiei 
pół-fała 1934 — „Lwowska Noc Sylwestro 
wa“, trans z Lwowskiej ulicy. Trans, na 
wszystkie stacie P. R.). 


Pomiedziaiek, 1 stycznia 1934. 


Lwów. (381), Godz. 9—9'54: Transmisia 
z Warszawy. Audycja poranna. 9'54— 
1005: Przerwa. 10/05: Trans. z Poznania 
Nabożeństwo, Muzyka relignna z płyt. 
11'57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz. w Warszawie. hejnał z Wie- 
ży Marjackiej. 12/05: Odczytanie progra- 
mu na dzień biczżący i „Silva Rerum 
12'10: Wiadomości meteor. 12'15: Trans. 
z Warszawy. Poranek solistów z Filhar- 
manii Warsz. w wyk. Janiny HMoszowa 
skiej (msopr.). Lucyny Robowskici torte- 
pian) i Umberto Macnez (tenor), 14: Trans. 
z Warszawy. „Noworoczne rozważania 
rolnika" — wygł red. Feliks Gwiżdż 
1415: Muzvka wesoła z płyt. 15: Trans. 
z Warszawy. Dialog rolniczy wygł. 
prof. Stefan Biedrzycki. 1520: Transmisia 
z Warszawy. Koncert orkiestry dętej 
Związku Zawodowcgo Muzyków P. R. pod 
dyr. Andrzeja Bromke. 16: Słuchowiska 
dla dzieci: „Żałosna Historia Pajacyka 
Frycka* p/g Zuzanny Rabskiej w radiofo- 
n:żacji i reżyserji Adv Artzt _ Jampolskiej. 
16430: Kwadrans wielkich artystów 
Ignacy Paderewski — płyty. 16/45: Trans 


cunkowa wynosi kwotę 73.035 zł, Najniż- 
sza oferta wynosi kwotę 36.517 zł. 50 gr. 
t. j. połowe ceny szacunkowej. Do tei 
realności nie należa żadne przynależności. 
Poniżej najn'ższei oferty sprzedał nie naa 
stapi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 


Przemyśl. dnia 22 grudnia 1933.  5564/K 


AMORTYZACJE. 


il. Co 120/33. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Okregowego Związku Kas Cho- 
rych we Lwowie zarządza się postępowa» 
mie oelem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który miał zaginać I wzywa się 
posiadacza tego weksla bv do dni 60 li- 
cząc od dnia ogłoszenia przedłożył temw 
Sądowi, w razie przeciwnym po upływie 
tego terminu uznalby Sad weksel za umo- 
rzony i bez znaczenia, Weksel opiewa ..So. 
kal. dnia 30. marca 1932, na 500 zł. Dnia 
3U czerwca 1932 zapłace za ten sola 
weksel ma zlecenie p. Heleny Plater Zyberk 
kwotę zł. pięćset. Platnuy w Sokalu. Maria 
Piater Zyberkowa. In dorso. Heleną Plater 
Zyberkowa. Kasa Chorych w Rawie Ru. 
skiej, Dyrektor Dr. Gruber. Okręgowy 
Związek Kas Chorych we Lwowie. Dyre: 
ktor Dworski Jan. Ustępujemy na zlece- 
nie do inkasa Bankowi Sp. Zarobk. Lwów 
Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych, Od. 
dział Lwów. Dwa podpisy nieczytelne. 
Ustępujemy do kasa Towarzystwu Za- 
liczkowemu w Sokału, Towarzystwo za- 
liczkowe w Sokalu Dwa podpisy nieczy- 


talne. 
Sąd Grodzki 
Sokal, dnia 17 czerwca 1933, 5560 


I. T. 67/33. Na wniosek Józefa Proszow 
skiego, zamieszkałego w Krakowie, Aleja 
Słowackiego 1. 29. podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej papierów wartościowych. które wnio- 
skodawcy miały zawinąć: wzywa się po- 
siądacza tych papierów. aby je w ciącu 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogloszenta 
zarządzenia przedłożył temu  sadowi: 
także imi interesowam mają zgłosić swo- 
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie te- 
go terminu te papiery wartościowe za t- 
morzone. Oznaczenie papierów wartościo» 
wych: Książeczka Powiatowej Komunal- 
nej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 
5199 Ser. A ną 1000 zì Książeczka wkład- 
kowa Komunaluej Kasy Oszczędności mia 
sta Krakowa Nr. 386.191 opiewająca na 
zł. 1.231.60 zł. 


Sad Okręgowy w Krakowie Wydział i. 
Dna 27 października 1933. 5568 


Redaktor odpowiedzialny: Juljan Bernadhuk. 


Trans. z Warszawy. Arie i pieśni w wyk. 
Bazylego Tysiaka (tenor) przy fortepianie 
prof. Ludwik Urstein. 19: „Rozmowa z 
młodszymi i starszymi“ — przeprowadzi 
proi. Kazimierz Brolńczyk. 1910: Rozmai- 
t:ści. 1930: Przemówienie do Polaków za. 
granica marszałka Władysława Raczkie- 
wicza, 1940. Odczytanie programu na 
dzień następuy 19/45: Trans. z Warsza- 
wy. „Nowy Rok w 3-ch częściach świata“. 
felieton p. Bohdana Pawłowicza. 20—21/20: 
Trans. z Warszawy. Koncert. 21—2220: 
Trans. z Warszawy. Audycja pogodna: 
„Najpięknicjiszy sen“. 22:20: Wiadomości 
sportowe na wszystkie stacje. 22/30: Mu- 
zyka taneczna. 23: Komunikaty. 23'05—24: 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej .„Gastrono- 
mja“, 


Wtorck, 2 stycznia. 


Lwów. (381). Godz. 1—755: Audycja Do* 
11'40: Co» 


ranną.  7'55—11'/40: Przerwa. J 
dzienny przegląd prasy. 11‘50: Odczytanie 
programu i komunikaty, 11'57: Svgnai Cie 


su z Obserwatorium Astronomicz. w War- 
szawie. heinał z Wieży Marjackiei w Kra- 
kowie, 12/05: Muzyka z płyt. 12'30: Trans. 
z Warszawy. Wiadomości meteor. 12'33: 
Muzyka z płyt. 12'55—13: Tr. z Warsza» 
wy. Dziennik południowy. 13—1525: Prze- 
rwa. 15/25: Lwowska Giełda Zbożowa. 
15'30: Wiadomości gospodarcze, 1540: 
Trans. z Warszawy. Sonaty w wyk. Niny 
Stokowskiej (skrzypce) i Oigi Iiwickiej 
(fortepian). 16/25: Trans z Warszawy. 
Skrzynka P. K. O. 16/40: Trans. z War- 
szawy: „O zwiedzaniu muzeów* — Wy- 
głosi dr. St. Sawicka. 1655: Transmisja z 
Warszawy. Koncert muzyki lekkiej w wyk, 
orkiestry azzowej teatru .„Cyganerja" 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia» 
łem Stanisławy Nowickiej (piosenki). 
17'50: Lwowski biuletyn turystyczny 18; 
Trans. z Warszawy. Odczyt „Mędrcy 
i poeci starożytnej Grecji* p. t.: „Solon*. 
wygl dr. Aleksander Turyn. 18/20: Trans 
z Warszawy. Skrzynka muzyczna, kore- 
spondencję bieżącą omówi kierownik mu- 
zyczny P. R. dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 
18'35: Trans. z Warszawy. L Strawiński: 
Symfonia Psalmów (płyty). 19: Odczyta- 
nie programu na dzień nastepny, 1903: 
„Z milczacego Domu“, felieton D. Konstan- 


Sa 22/33. Otwarcie postępowania ugo- 
i dowcgo. Wskutek wniosku dłużnika Abra. 
| hama Halvperna. kupca w Kałuszu, otwiera 
sie w myśl $. 10. ug. postępowanie ugodo- 
we. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
sędziego okręg. St. Bernsteina w Stanisła- 
wowie, Zarządca ugodowvm Józefa Schech 
tera, kupca w Kałuszu. Wzywa sie wie- 
rzycielii aby swoje wierzytelności zgłosi 
| do dnia 4 stycznia 1934 w Sadzie okrezo- 
wym w Stanisławowie. Audiencje ugodo- 
wą wyznacza sie w Sadzie okregowym 
w Stanisławowie biuro Nr. 65. na dzień 10 
stycznia 1934 o godz. 9 rano. 
Sąd Okręgowy Wydz. I. w Stanisławowie. 
Dnia 11 grudnia 1933, 5567 


FIRMY, 


Firm, 21/33. Zmiany i dodatki odńOszące 
się do wpisanych już w rejestrze handio- 
wym firm kupców pojedynczych i spółek. 
Do rejestru Oddział A. należy wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy: Stryi. Brzmież 
nie firmy: Weisshaut i Leibowicz w Stry- 
ju. Wystąpili: Basia Weisshaut. Przy- 
ssiąpii: Salomon Weisshaut, Podpis 
firmy dotychczas: do zastępowania firmy 
i podpisywania upoważniony jest Leon 
Leibowicz. Obecnie: do zastępowania fir- 
my i podpisywamia upoważnieni sa obaj 
spólnicy. 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Srryj. dnia 10 lutego 1933 


| 

I 

| 

I ) 5559 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 189/33. Ludwik Skalski. urodzony 
1895, „Niemirów, jako żołnierz austriacki 
zainal, Celem uznania go za zmarłego. 
wzywa się go, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia, zgłosk Się lub udzielono wła. 
domości o nim Sadowa, 

Sąd Okregowy 
Lwów 25 listopada 1933.: 5402a 
T. 147/33. Iwan Kłos, urodzowy 1848 r. 

Lubaczów. iako żołnierz austriacki zaginął, 

Cełem uznania go za zmarłego wzywa sie 

go. aby do pół roku od dnia ogłoszenia. 

zgłosił się lub udzielono wiadomości © nim 

Sądowi. 

Sad Okręgowv 


Lwów. 24 listopada 1933. 5494a 


T. 36/33. Wasyl Charow. syn Hawryła 

. | Tańki Małaszczak. urodzony 19. stycznia 
Ti T. w Litynt. rei. gr. kat., jako żołnierz 

7 pp. armji e A zaginął bez wie- 

ści w r. 1918. Wiadomości o nim udzielić 

należy tut. Sądowi, który pa upływie 6 


w 3.ch aktach: „Księżniczka Czardasza”. 
w  radjofonizacii "Michaliny Makowieckiej. 
Wykonawcy: orkiestra symfoniczna P. R 
i chór P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, 
oraz Sława Orłowska. Halina Dudiczówna. 
Antoni Gołębiowski Wojciech Ruszkowv - 
ski, Bolesław Bałko i inni. W przerwie 
ok godz. 21: Tr. z Warszawy: Rwadrans 
literacki. Opowiadanie „Urzędnik“ Jana 
Miernowskiego. 22: Pieśni i arie w wyk. 
p. Sabinv Griffel (sopran), akomp. Tadeusz 
Seredyński. 22:20: Trans. z Warszawy. Dal 
szy ciąg muzyki tanecznej z  dancingu 
„Qaza”. orkiestra Skotnickiego. 23: Komu: 
nikaty. 23'05—23'50: Najpiękniejsze utwo- 
ry z płyt gramoiotowych. 


e Oj pi = |arzam) 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 30 grudnia. (Sz.) 
Dewizy (transakcje), 
Berlin 212.34, londyn 29.06, Paryż 
34.88, Szwaicaria 172.20. 
Dolar 5.65, dolar zloty 3.94. 
złoty 4.64. 


rubel 


Papiery ProcentOwe; 


3 proc. pożyczka budowlana 39,50: 
4 proc. państw. Pożyczka premi. dola- 
rowa 49,90, 5 proc pożyczką konwet- 
syjna 53.50. 5 proc, pożyczka kolejowa 
48, 6 proc. pożyczką dolarowa 57.75, 
Bank Polski 83, 


————— 
200 świadków w procesie 
Kwinty. 


"Warszawa, 30 grudnia. (Sz.) Bankie! 
Kwinto, który aresztowany zosta! 
przed 2 laty wskutek popełnienia wiel 
stanie w p°- 
łowie stycznia przed sądem, wraz ze 
swym syiiem Stanisławem i sekretar- 
ka Kuglecrową, Na razprawe wezwano 
200 Świadków. Akt oskarżenia obcjmu- 
je 106 stron pisma maszynowego, 


miesięcy od dnia ogłoszenia tego. wyda 
ostateczne orzeczenie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 

Stryi dnia 31 października 1933. 5555 

I. T. 35/33/8. Edykt. Konstantywa z In- 
czyków Gwizdałowa, córka Józefa i Anny 
inczyków, żona żołnierza 4 p. legionów 
poł. Józefa Gwizdały. urodzona i zamie- 
szkała w Borysowie, lat 39. rzyin. - katol. 
obrządku, zaginęła podczas wojny polsko- 
bolszewickiej w Borysowie od końca maja 
1920 r., bez wieści, Wdrażaiąc postępowa- 
nie celem uznania ia za zmarła a małżej- 
stwo jej za rozwiązane wzywą sie. aby 
zawiadomiono Sąd albo obrońcę wezła 
małżeńskiego. adwokata Fr. Fischgrunda 
Schewacha w Wadowicach © zaginionej 
do 1 roku od ogłoszenia. poczem Sad na 
pofownuv. wniosek orzekmię ostatecznie. 

Sad Okręgowy Wydział 1. 


Wadowice. dnia 26 października 1933, 
5439 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacje ko- 
lejowa na nazwisko Janiny Wawryko- 
wej. nauczycielki w Krotoszynie. 


5561 
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Zapisujcie się na 


członków LOP? : 


m 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


